
Rocznik XmNr. 283.
Kuryer Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie
działków i dni poświątecznych. 

Hedakcyu:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Administracya i Ekspe- 
dycya:

przy_ulicy św. Marcina 16. w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 7,50; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: c*na poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. /— Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie._ Redaktor ofljoótoliy: _ _ _ Niedziela. 7 grudnia 1884. (»mt.) NIKAZY GRUSZCZYŃSKI i Piimiia.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n.M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu. Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haasenstein <6 Vogler: 
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubec*. Norymberdze. — Havas LaffiteiComp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Z powodu uroczystego święta Nie
pokalanego Poczęcia Najśw. Maryi 
Panny „Kuryer“ wyjdzie dopiero 
we wtorek.

Poznilń, (> grudnia.
(Nota Porty do rządu francuskiego, żądająca wy
jaśnienia powodów, dla jakich Frnncya zajęła port 
Tadżurę. — Rosya i chanat chiwański. — Przy
jaźń turccko-rosyjska — Pierwsza niemiecka księ
ga błękitna. — Z obrad senatu francuskiego i 
włoskińj Izby deputowanych. — Dymisya gabinetu, 

p. Bratiano.)
Zapisujemy na wstępie kilka na po- 

zór drobnych faktów z polityki między
narodowej, które przecież w ścisłym stoją 
związku z ogólną sytuacyą polityczną. 
Wedle telegramu „N. Fr. Presse“ miała 
Porta zażądać od Fraucyi wyjaśnienia 
co do okupacyi portu Tadżury, do któ
rych, jak do wszystkich innych, zajmo
wanych dawniej przez załogi egipskie, 
rości sułtan prawa zwierzchnicze. Porta 
zamierza podobno, jeżeli zadowalających 
wyjaśnień nie otrzyma, wnieść sprawę tę 
przed forum konferencyi berlińskiej. — 
Rosya nie na żarty ostrzy zęby na Chi- 
wę. Trwają tam ciągle zatargi między 
chanem a jego poddanymi. Czy zatargi 
te powstają, jak to głoszą dzienniki ro
syjskie, z niezadowolenia ludności ze zbyt 
wygórowanych podatków, których chan od 
poddanych swych wymaga, czy też inne, 
tajne działają tam sprężyny — trudno 
wiedzieć ; dość, że ludność Chiwy masa’- 
mi emigruje do posiadłości rosyjskich, a 
dzienniki wpływowe, jak „Mosk. Wied.,“ 
„Nowoje Wremia“ itp., wciąż się doma
gają, ażeby Rosya położyła koniec nie
porządkom, wcielając Cliiwę do swych 
dzierżaw, a to na téj podstawie, że chan 
nie dotrzymuje handlowych i innych 
traktatów, z Rosyą pozawieranych. 
— Turecki dziennik ,,Vakit“ zamieści! 
artykuł, który rosyjskie” organa przyta
czają i podnoszą jako dowód utrwalonych 
ostatniemi czasy a przyjaznych między 
Turcyą a Rosyą stosunków, zwłaszcza, 
że „Y akit“ jest organem, inspirowanym 
ze sfer najwyższych. W rzeczonym arty
kule następujące między innemi mieszczą 
się słowa : „Stósunek przyjazny Turcyi 
z Rosyą nie może być dziś zaćmionym 
żadną ważniejszą kwestyą sporną. Tur- 
cya pragnie pokoju ze wszystkiemi mo
carstwami europejskiemi, a tém bardziej 
z Rosyą. My jesteśmy dla Rosyi naj
lepszą ochroną cieśnin i zobopólny interes 
rozwoju ruchu handlowego nakazuje obu 
państwom pokojowe wspólne działanie. 
Istnieje niejeden punkt, na którym zobo- 
pólne interesa obu państw stykać się mo
gą i uczynić pożądanym zgodny program 
wzajemnej polityki. Tak dla Turcji, jak 
i dla Rosyi jest jednakowo wazném, aby 
prawo międzynarodowe kanału suezkiego 
zachowaném było w całości, i aby ta 
droga morska nie podpadła pod wyłączne 
któregokolwiek z mocarstw panowanie. 
Jak traktatami włożony został na Tur
cyą obowiązek osłaniania Dardaneli i 
Bosforu, tak też do niej należy obrona 
kanału sueskiego. Rosya zaś musi za tém 
prawem Turcyi obstawać, jeżeli pragnie 
rozwoju swego zaledwie rozpoczynającego 
się handlu z dalekim Wschodem.“— To wy
stąpienie urzędowego organu, podnoszone 
z takim naciskiem przez prasę rosyjską, 
jest uwagi godném w chwili, w której 
W. Brytania przesłać ma, czy też już 
przesłała mocarstwom propozycye co do 
uregulowania finansów egipskich.

I Niemcy mają już teraz swą księ
gę z dokumentami dyplomatycznemi i nie 
potrzebują zazdrościć innym mocarstwom, 
które już dawno posiadają niebieskie, 
żółte, czerwone i błękitne księgi. Przed
łożona radzie związkowej i parlamentowi 
niemiecka księga błękitna, mogąca się ra
czej dla swój okładki nazywać białą, za
wiera dokumenta odnoszące się do akcyi 
niemieckiej w zachodniej Afryce, a obej
mujące czas od 14 kwietnia 1883 aż do 
13 października 1884. Jakie względy 
skłoniły księcia Bismarcka do ogłoszenia 
téj księgi, trudno przesądzać. Jedni utrzy
mują, że ma ona rozgrzać w parlamencie 
serca dla kwestyi subweneyonowania 
parowców zamorskich, inni domyślają się, 
że kanclerz chcevpokazać swym ziomkom, 
że nie od dzisiaj zajmuje się polityką ko
lonialną. Świadczą też o tém wysyłane 
i zamieszczone w księdze instrukeye dla 
<łr. Nachtigalla. W instrukcyach tych 
ciągle przypomina ks. Bismarck konsulo
wi niemieckiemu, ażeby jak najstaranniej 
Unikał zatargu z Francyą i ustępował 
bezwarunkowo tam, gdzieby Francuzi za
bierali terytorya afrykańskie dla zakła
dania tam swych kolonii. To ustawiczne

uwzględniauie interesów francuskich ze 
strony niemieckiej dowodzi, jak wielką 
przywięzuje wagę kierownik polityki nie- 
mieckiój do przyjaźni Francyi. Jest ona 
Niemcom rzeczywiście bardzo potrzebna 
pi7.y regulowaniu wszystkich nieomal 
wielkich kwestyi międzynarodowych.

W drobnój już dzisiaj sprawie ustawy 
wyborczój dla senatu francuskiego i kry
tycznego ztąd położenia gabinetu pana 
Ferrego, nie odbieramy dziś żadnych 
szczegółów. Senat francuski, o którego 
skórę najwięcój tu chodzi, postanowił na 
wczorajszśm posiedzeniu obradować nad 
ustawą tą dzisiaj i przyjął 111 przeciw 
103 głosom, wniosek p. Demóle, żądający 
odrzucenia wyboru dożywotnich senatorów, 
aż po za ukończenie dyskusyi nad samą 
ustawą wyborczą. Izba deputowanych 
obraduje bez przerwy nad budżetem. — 
Na wczorajszem posiedzeniu komisy i wło
skiej Izby deputowanych toczyła się dy- 
skusya nad polityką kolonialną gabinetu 
p. Manciniego, a to z okazyi rozpraw o 
polepszeniu portu Assah; komisya pole
ciła swemu przewodniczącemu, ażeby na 
plenamem posiedzeniu zainterpelował rząd, 
jakiój się trzyma polityki ze względu na 
morze Czerwone. —- Ważna nadchodzi wia
domość z Bukaresztu: Na dniu wczoraj
szym podało się całe ministerstwo do dy- 
misyi. Jak słychać w kołach parlamen
tarnych, wstąpią do nowego gabinetu 
pp. Carp i Majorescu. Wyjaśnienie tego 
faktu odłożyć musimy dla braku miejsca 
na później, dziś dodajemy tylko, że wy
mieniony przyszły minister Corp, były 
poseł rumuński w Wiedniu, należy do 
najzdolniejszych mężów stanu, jakich w 
obecnej chwili posiada Rumunia.

* Po Pragi. W dzień setnej ro
cznicy założenia czeskiego Towarzystwa 
Naukowego w Pradze wysłaliśmy na ręce 
księcia Zdzisława Czartoryskiego, 
który w tej uroczystości bierze udział 
jako reprezentant poznańskiego Towarzy
stwa Przyjaciół Nauk — następujący te
legram :

Sympatyzując szczerze z każdym 
objawem narodowego rozwoju Czech, 
przesyłamy w tak ważną dla bra
tniego narodu uroczystość stule
tniego istnienia Towarzystwa Nau
kowego serdeczne pozdrowienie 
i szczere życzenia pomyślnej a 
skutecznej na przyszłość pracy.

Redakcya „Kuryera Poznańskiego“. 
Słyszymy, że tak Towarzystwa jak i 

prywatne osoby z miasta i prowincyi wy
słały również telegramy pod adresem ks. 
Czartoryskiego, Praga, hotel „Schwarzes
Ross“.

„Harmonia.“

„Journal de St. Petersbourg“, wy
stępując niedawno przeciw „polskiej 
intrydze“, powiedział z zuchwałę czel
nością, że na zjeździe skierniewickim 
chciano przywrócić „harmonią“ i zgodę 
tam, gdzie Polacy dążyli do wywoła
nia powszechnej wojny.

Po środowej mowie księcia Bis
marcka nie trudno wyrozumieć, jakiego 
to rodzaju ma być owa „harmonia“ i 
zgoda.

Dum solitudinem faciunt — pacem 
appellant. Gdy nie pozostawimy ka
mienia na kamieniu, wtedy będzie po
kój i harmonia!

Zarzut polonizowania Niemców w 
Prusach Zachodnich i na Górnym Ślą
sku, i to jeszcze pod protekcyą byłego 
wydziału katolickiego, który z tego 
powodu został rozwiązany, pcha kan
clerza niemieckiego tak daleko w za
ciekłej nienawiści do Polaków, że po 
nieudanej próbie „z ciężkim rynsztun
kiem żandarmeryi“, żąda od reprezen
tanta Stolicy św. zawarcia dwu
stronnej ugody.

Pastorom szwabskim i msgrowi 
Maselli wyznał kanclerz to, co w środę 
powiedział publicznie, że kulturkampf 
wymierzony był głównie przeciw Po
lakom, ale po raz pierwszy dowiedzie
liśmy się, że wielki kierownik wiel
kiego mocarstwa żądał od Stolicy św. 
zawarcia dwojakiego układu — jedne

go łagodnego dla katolików' narodo
wości niemieckiój, — drugiego suro
wego na Polaków'.

Taki system dziel» nia poddanych 
na obywateli pierućztj ^drugiej klasy 
i to jeszcze w układach.. z Najwyższą 
Głową Kościcla, jest ze^te jedyny w 
swoim rodzaju — a książę kanclerz 
jest tak pewny siebie, że nawet 
publicznie z tego się praechwala!

Z przemówienia księcia Bismarcka 
zdaje się przebijać przekonanie, jakoby 
w Rzymie godzono się aż do śmierci 
Kardynała Pranchiego i jeszcze przez 
dwa tygodnie po tej śmierci na 
takie ostęplow’anie Polaków jako obywa
teli II klasy, wciągnionych do kom
panii karnej. Zawięzując rokowania 
z potężnym kanclerzem, musiano nie
zawodnie wysłuchać wybuchów jego 
nienawiści do Polaków, ' boć przecież 
dyplomata rzymski nie mógł powie
dzieć z góry, że to, czego kanclerz 
od niego żąda, jest niemożebne, ale 
wysłuchawszy i wymiarkowaw'szy opi
nią kierownika cesarstwa, powiedziano 
mu, że Stolica apostolska w zasadni
czych kwestyach zna tylko katolików 
równych w oczach Boga i wrobec 
tronu Namiestnika Chrystusowego!

Oprócz zarzutu polonizowania 
Niemców, który autorowie różnych 
broszur i inni skrybenci poznańscy 
zręcznie kanclerzowi przypominać li
nieją — miota ks. Bismarck na 
szlachtę i duchowieństwo drugi za
rzut, to jest dążenie ®*Ip oderwania 
dzielnic polskich od monarchii pru
skiej. Arcybiskupi gnieźnieńsko-po- 
znańscy przedstawiają się kanclerzowi 
jako błogosławiący z prymasowskiego 
tronu całej falandze duchownych i 
świeckich na tę krucyatę przeciwko 
następcom dawnego hohlownika Polski!

Obawy, aby na ten, dzisiaj od lat 
dziesięciu osierocony tron arcybiskupi, 
nie dostał się znów jaki polsko- 
narodowy „fanatyk“, nie pozawa
lają księciu Bismarckowi wziąć się 
na seryo do rokowań ze Stolicą św. 
Kiedy bowiem Ojciec św. przj7jąwszy 
z boleścią przepełuionem sercem ofia
rowaną przez Jego Eminencyą księ
dza Kardynała Ledóchowskiego rezy- 
gnacyą — zaproponował Berlinowi 
kilku kandydatów' — książę kęnclerz 
patrzący przez szkła zamglone „be- 
rychtami“ z Poznania, nie chciał się 
zgodzić na udzielenie żadnemu z nich 
królewskiego „placet.“ „Anteceden- 
cye“ tych „panów,“ powiada kan
clerz, były takie, że gdy je zakomu
nikowano w Rzymie, Kurya natych
miast cofnęła te kandydatury.

Być może, iż znakomita polity- 
tyczna przeszłość jednego z kandyda
tów proponowanych przez Stolicę św., 
pełne siły i poczucia narodowej go
dności słowa wypowiedzianie przez 
niego w parlamentach i sejmach nie 
podobały się kanclerzowi — atoli po
między kandydatami Stolicy świętej 
byli i są tacy, którzy nawet pod 
względem, przysługującej każdemu o- 
bywatelowi" wolności wypowiedzenia 
swych przekonań, nie narazili się po
tężnemu księciu. Jakiemże tedy pra
wem może kanclerz trząść w parla
mencie w tak ubliżający sposób „an- 
tecencyami“ kapłanów, których na
zwiska są publiczną tajemnicą?

Jak wszędzie, tak i tutaj kieruje 
się kanclerz względem Polaków7 tak 
świeckich, jak i duchownych uprze
dzeniami.

Ludność polska wszystkich warstw 
zajęta jest pracą, myśli o utrzymaniu 
mienia swego, podniesieniu dobro
bytu i oświaty, o zachowaniu ojczy- 
czystych tradycyi i oparciu się nacie
rającym tak natarczywie falom germa-

nizacyi. Posądzać nas Polaków, a 
mianowicie księży, o daleko sięgające 
plany i zamysły rozbijania państwa 
pruskiego jest fantazyą, lub uprzedze
niem, z którego sobie nie zdano na
leżycie sprawy.

Urzędnicy bezstronni i obywatele 
niemieccy, którzy patrzą na to, co się 
u nas dzieje, a u których przecież 
kanclerz poinformować się może, po
wiedzą mu, że wszystkie te zarzuty, 
które nam czyni, są zupełnie bezza
sadne.

W obec ucisku i poniżenia, jakie
go doznajemy, nie mogą Polacy zbli
żać się do rządu, nie mogą postępo
wać za przykładem swych ziomków 
w Galicyi — atoli stojąc na stanowi
sku swych przyrodzonych i poręczo
nych praw tak narodowych, jak reli
gijnych, nie myślą bynajmniej o roz
sadzaniu monarchii pruskiej.

YYśród najgłębszego spokoju i or
ganicznej pracy walą się na nas za
rzuty i inkryminacye, głównie prze
ciwko duchowieństwu wymierzone. Po 
zjeździe skierniewickim mamy tego co- 
dzień nowe dowody w prasie rosyj
skiej, w rozporządzeniach rządu car
skiego, w wylewrach złego humoru 
księcia kanclerza.

Słusznie powiedział poseł Magdziń- 
ski, że te zaczepki i natarcia nie zbiją 
nas z toru legalnej obrony i legalnej 
pracy. Naprzeciw7 „harmonii“ skier
niewickiej postawimy harmonią i zgo
dę wszystkich warstw społecznych, aby 
walka odporna, na którą z w’ołi księ
cia Bismarcka jesteśmy skazani, oka
zała się tem skuteczniejszą.

Sprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 5 grudnia.
Dziew7iąte posiedzenie z 5 

grudnia. Początek o godzinie 1 minut 
25. Parlament przyjął wniosek A u er a 
i towarzyszów, żądający zawieszenia po
stępowania karnego przeciw pp. Harmowi, 
Schuhmacherowi i Viereckowi,

Pp. G r i 11 e n b e r g e r i K a y s e r 
wnoszą, aby termin, w którym projekt 
prawny o kasach dla chorych ma wejść 
w wykonanie, przenieść z dnia 1 grudnia 
1884 na 1 kwietnia 1885, albo też człon
ków7 wolnych kas pomocniczych zwolnić 
od przystąpienia do kas. przymusowych, 
jeśli udowodnią, że ich kasy przerobiły 
swe statuta i oddały je do potwierdzenia. 
Ze względu na to, że prawo o kasach 
chorych już od 1 grudnia zyskało moc 
obowięzującą, p. Grillenberger pierwszą 
część wniosku cofnął i uzasadnił tylko 
drugą.

S e k r. s t. B o e 11 i c h e r broni rzą
du od zarzutu uprzedzenia przeciw kasom 
wolnym. Prawo, dotyczące kas dla cho
rych, jest całkowicie Wykończone; wnio
sek Grillenbergera pozbawi robotników 
dobrodziejstw, z tego prawa wypływają
cych. Ostatecznie wnosi, aby wniosek od
dano komisyi, na co się parlament zgodził.

Trzecim przedmiotem obrad jest etat 
wojskowy.

P. Letocha wnosi o wyrównanie w 
płacy i serwisie księży katolickich z ewan- 
gielickimi.

Popiera go p. dr. R i n t e 1 en.
P. dr. Windthorst wnosi, aby, 

jeżeli teraz to wyrównanie nastąpić nie 
może, uregulowano tę sprawę w każdym 
razie w przyszłym etacie.

Wniosek p. Letochy oddano komisyi 
budżetowej.

Następne posiedzenie we wtorek o go
dzinie lszej (etat).

Koniec rozpraw o godzinie pół do 5.

Korespondencje Kuryera Pozn.
Kraków, 4 grudnia.

(Deputacya do cesarza. — Akcya Rady państwa 
przeciw klęskom powodziowym w Galicyi. — No
wy gmach pocztowy. — Czytelnia akademicka. — 
50 jubileusz ks. kanonika Serwatowskiego. — Na
bożeństwo żałobne. — Uroczystość Mickiewicza. — 

Odczyty ks. Kalinki.)
(G) Deputacya wydelegowana przez 

sejm galicyjski do cesarza w celu uzy

skania spiesznych a skutecznych środków 
zaradczych przeciw7 ponawiającym się tak 
często w Galicyi klęskom powodziowym, 
wybrała się już do Wiednia, aby po po
rozumieniu się z ministerstwem, udać się 
następnie przez Peszt do Goedoelle, gdzie 
jej cesarz audyencyi udzielić obiecał. 
Lwowscy członkowie deputacyi przeje
chali już przedwczoraj przez Kraków, 
wczoraj pospieszył za niemi ks. Biskup 
krakowski, należący także do jój składu.

Deputacya puszcza się w drogę pod 
dobrą wróżbą. Odebraliśmy bowiem wczo
raj wiadomość z Wiednia, że hr. Taaffe 
miał w chwili wysłania jój rozwinąć w 
Radzie państwa zasady, na jakich orga
niczną akcyą przeciw klęskom powodzio
wym w Galicyi rozwinąć należy i razem 
z zażądaniem iudemnizacyi na przesłane 
już krajowi temu zapomogi, zażądać także 
przyzwolenia na dalsze subweneye rzą
dowe. Zwiastun tej dobrej wieści dodaje, 
że i cesarz da deputacyi zadawalniające 
przyrzeczenie.

Na ostatnićm posiedzeniu Rady miej
skiej upoważniono prezydenta do odstą
pienia fiskusowi pocztowemu wybranego 
przez delegatów jego gruntu na Kotło- 
wem pod mający się zbudować nowy 
gmach pocztowy i wysłuchano sprawozdań 
i projektów komisji przemysłowej co do 
ulepszenia szkół rzemieślniczych i użycia 
stosownych środków do podniesienia prze
mysłu, o których pisaliśmy już w jednej 
z poprzednich korespondencyi naszych. 
Dla krótkości czasu i obszeruości przed
miotu dalsza dyskusya odłożoną została 
do następnego posiedzenia. Dowiedzie
liśmy się też, że od dnia 15 bm. Sukien
nice oświetlone będą przez trzy miesiące 
światłem elektrycznem, dla wypróbowania 
nowego systemu, zaleconego przez p. Ry-~ 
bińskiego. Od rezultatu tej próby zale
żeć będą dalsze kroki, jakie Rada w 
sprawie oświetlenia całego miasta po
czyni.

Dawna czytelnia akademicka, rozwią
zana skutkiem tego, że się dla nurtują
cych ją niezdrowych prądów nikt z se
natu uniwersyteckiego nie chciał podjąć 
kuratorstwa nad nią, zreorganizowała się 
niedawno temu i obwarowała się dobrze 
obmyślonym statutem. Uznania godnćm 
jest, że nowo wybrany zarząd, składający 
się z żywiołów umiarkowanych, powołany 
został do przewodnictwa głównie głosami 
tych, których dawniej zbytnia krewkość 
unosiła, a którzy teraz dali dowód, że 
umieją ocenić sytuacyą i zastosować się 
do niej rozsądnie.

Dnia 27 z. m. odbył się tu uroczysty 
obchód pięćdziesięcioletniego jubileuszu 
kapłańskiego ks. Waleryana Serwato
wskiego, proboszcza kościoła św. Piotra, 
kanonika i dziekana kolegiaty Wszyst
kich Świętych. O godz. 9 zrana udał 
się wydelegowany w tym celu przez ka
pitułę kanonik Matzke na czele ducho
wieństwa razem z komitetem parafialnj7m 
i w otoczeniu cechów do mieszkania ju
bilata na ulicy Poselskićj, zkąd poprowa
dzono go procesyonalnie do kościoła pa
rafialnego. Tam oczekiwał go ks. Bi
skup krakowski w asystencyi Biskupów 
Janiszewskiego i Krasińskiego. Po ser
decznej przemowie, wręczył ks. Biskup 
jubilatowi laskę jubileuszową. W czasie 
nabożeństwa, celebrowanego przez jubi
lata, powiedział ks. prof. Chotkowski stó- 
sowne do uroczystości kazanie.

Publiczność tutejsza przechowuje w 
żywej a wdzięcznej pamięci mężne wy
stąpienie księdza Serwatowskiego w r. 
1846 w obec rozjuszonej tłuszczy chło
pów w Tarnowie, gdzie ks. Serwatowski 
był w ówczas profesorem teologii przy 
seminaryum miejscowóm. To też w dzień 
uroczystości jubileuszowej towarzyszyła tłu
mnie pochodowi procesyonalnemu i za
pełniła szczczelnie przestronny kościół św. 
Piotra.

Dnia 29 listopada odbyło się w ko
ściele 00. Dominikanów nabożeństwo ża
łobne za poległych w walce za niepodle
głość w roku 1831, urządzone staraniem 
komitetu opieki nad weteranami.

Na cześć łączącej się z tym dniem 
pamięci Mickiewicza odbywają się, jak 
corocznie, liczne wieczorki muzykalno- 
deklamacyjne, urządzane przez młodzież 
akademicką, różne szkoły i stowarzysze
nia tutejsze. Przeważna część dochodu 
z tych wieczorków przeznaczoną jest na 
powiększenie funduszu, zbieranego na po
mnik Mickiewicza.

Tegoroczne wieczorki uświetniali zna
komicie pani Modrzejowska swemi de- 
klamacyami i ks. prof. Chotkowski bar
dzo pięknie do okoliczności zastósowanemi 
przemówieniami.



Od jutra zaczuą się tn odczyty księ
dza Kalinki o jenerale Chłapowskim, 
przyjęte.już poprzednio z wielkiem zado
woleniem we Lwowie, a któremi prele
gent ma się i z Wielkopolanami podzielić 
na rodzinnej ziemi jenerała.

Prasa czeska, 4 grudnia. 
(Pielgrzymka do Welehradn. — Mowa dr. Rie-

gera. — Varia.)
(XX) Wczoraj ukonstytuował się tu

taj komitet, który ma się zająć piel
grzymką do Welehradn. Na czele stoi 
hr. Karol Schoenborn, prezes sto
warzyszenia katolickiego, i ts. Borowy, 
pro.esor teologii na wszechnicy tutejszój. 
Kilkunastu reprezentantów arystokracji 
czeskiej, mianowicie książęta Schwarzen
berg, Lobkowic, bar. Clam-Martinic itd. 
wstąpili do komitetu. Udział więc hędzie 
jeszcze poważniejszy, aniżeli w pielgrzym
ce do Rzymu przed kilku laty.

Mowa dr. Riegera, wygłoszona w 
klubie, czeskim, dostarczyła dziennikom 
wiedeńskim i peszteńskim pochopu do 
długich wywodów. Trzeba jednak za
znaczyć, że prasa węgierska przyjęła wy
kład p. Riegera bardzo chłodno. Główny 
organ madziarski „Nemzet,“ na którego 
czele stoi znany poseł i powieściopisarz 
Mauras Jokaj, przyjaciel Tiszy i arcy- 
księcia Rudolfa, oświadcza, że w Austryi 
żywioł niemiecki musi posiadać rolę do
minującą,“ co pewnie ma tylko znaczyć, 
że nie wolno w miejsce języka niemie
ckiego postawić czeskiego, o czćm zre
sztą Czesi nie myślą. „Lloyd“ peszteń- 
ski oświadcza, że możnaby być zadowo
lonym z wywodów dr. Riegera, gdyby on 
posiadał największy wpływ w Czechach, 
gdy tymczasem obecnie większy wpływ 
posiadają tam po jednej stronie hr. Clam- 
Martinic, po drugiój dr. Gregr. W tym 
względzie organ peszteński grubo się 
myli. Bo wpływ hr. Clam-Martinica się
ga tylko tak daleko, o ile go popiera 
dr. Rieger, a gdyby tenże przestał iść w 
parze z lir. Clamem, natenczas tenże o- 
prócz połowy wielkich właścicieli nie 
miałby nikogo za sobą. Dr. Gregr 
wprawdzie w pewnych warstwach ludno
ści czeskiej posiada wpływ, ale tylko o 
tyle, aby na 80 posłów przeprowadzić 5 
do 6. O tśm, aby wpływ Gregra równał 
się, wpływowi Riegera, na seryo mowy 
być nie może. Owszem dr. Rieger dziś 
w Czechach posiada przynajmniój taki 
Wb'v, jak D e a k w Węgrzech, a pan 
Gregr nie posiada wcale tyle wpływu, ile 
w roku 1867 posiadała w Węgrzech frak- 
cya Tiszy.

Opozycyjny „Pesti Naplo“ oświadcza, 
że wprawdzie mowa p. Riegera nie zdo
łała rozchwiać głęboko zakorzenionegb»po- 
dejrzenia przeciwko Czechom, że jednak 
ci dopóty, dopóki postępować będą we
dług rad dr. Riegera, mogą liczyć na ob- 
jektywność i neutralność Węgrów. — 
Organ skrajny lewicy, „Egyetertes," po
wiada : „Czechów, hołdującjTch panslawi- 
zmowi, nie zrozumiemy nigdy, ponieważ 
ich interesa są sprzeczne z naszemi. 
Przypuszczamy, że stanowczo zerwali 
z panslawizmem i teraz możemy się zro
zumieć.“ Jednak dalej tenże dziennik za
strzega się przeciwko utworzeniu państwa 
słowiańskiego (w Austryi) pod hegemonią 
Czechów. „Budapesti Hirlap“ sądzi, że 
dr. Rieger szczerze się wyrzekł dążności 
panslawistycznych, jednak podejrzywa, 
że w Czechach panslawizm ma jeszcze 
licznych stronników.

Co do d z i e n n i k ó w wiedeń
skich, to opozycyjne albo uważają mo
wę Riegera za nieszczerą, albo zarzucają 
mu brak konsekweńcyi (ponieważ dawniej 
zaczepiał Madziarów), albo też podnoszą, 
iż w swej mowie prawo państwowe Czech 
stawił na równi z prawem państwowem 
Węgier. Półurzędowa stara „Presse,“ 
zgadzając się na wywody Riegera, gani 
jednak, że wyrzekając się panslawizmu 
politycznego, nie wyrzekł się również pan
slawizmu literackiego.

Tutejsze staroczeskie dzienniki „Po
litik“ i „Pokrok“ naturalnie bronią mowy 
dr. Riegera. „Narodni Listy,“ nie po
dawszy mowy, dziś rozwodzą się nad nią, 
ganiąc, to i owo, ale z większem umiar
kowaniem, aniżeli można było się spo
dziewać.

Od kilku dni bawi tu znany na Li
twie i w W. Ks. Pozuańskićm obywatel 
Artur Horwath, przyjmowany serde
cznie przez przywódzców czeskich.

Panna H e r m a n ó w n a, primadonna 
teatru warszawskiego, dziś występuje w 
roli „Mignon.“

Berlin, 5 gra dnia.
(Pogróżki ks. Bismarcka przeciw Rzymowi.)
(—) Hasło Bismarcka : „nie ustąpimy 

na krok, póki Rzym nie uczyni, czego 
chcemy“ polega niewątpliwie na przeko
naniu, że rząd może poczekać, że może 
w walce kulturnej tak długo wytrwać, 
póki się Rzym nie upokorzy albo przez 
katolików niemieckich nie zostanie zmu
szony do jakiego takiego pokoju. Wszyst
ko zaiste, co rząd po ustąpieniu Palka 
w walce kulturnćj poczynił, postawiło go 
w tern położeniu, że będzie mógł czekać 
i patrzeć, kto kogo przetrzyma. Nomi- 
nacya nowych Biskupów, odwołanie dwóch 
na wygnaniu bawiących, przywrócenie za
rządu dyecezalnego, zezwolenie na pomoc 
w duszpasterstwie i inne „ulgi,“ wszyst
ko to obliczone było na grę w przetrzy
manego. Czekano na to, czy katolików 
ze znużenia sen nie zmorzy, mianowicie 
zaś wyborców; spodziewano się, że cen

trum się rozpadnie a wzrośnie partya po
średnia, filar walki kulturnej, której za
rzewie nigdy nie miało wygasnąć. Ja
wnie wypowiedziany w środowej dyskusja 
gniew kanclerza z powodu spełnienia po
wyższego planu podaje nam wskazówkę, 
której ludność katolicka nigdy nie powin
na spuszczać z oka. Już od lat wielu 
starano się uśpić katolików niemieckich. 
W tym celu zawiązano wykonywanie u- 
stawy banicyjnśj, nie wytaczano już tyle 
procesów duchownym katolickim, pozwa
lano osiadać po różnych miejscowościach 
Siostrom miłosierdzia, a wszystko to dzia
ło się w celu zdurzenia i omamienia ka
tolików. Ale obok tego nie zaniechał 
rząd odgrażać się swą władzą i utrzymy
wać w całym rj’gorze praw majowych, 
przypisywać sobie władzy dyskrecyjnćj, 
wyganiać tu i owdzie księży (wszakże 
dzisiaj znów donoszą o podobnym wy
padku w W. Ks. Poznańskiem), wyta
czać przeciw nim skarg, skazywać ich na 
kary, ogłaszać przeciw nim listów goń
czych, odmawiać dyspensy, wzbraniać o- 
twarcia seminaryów duchownych. Jak z 
jednćj strony złagodzenie grozy zmierzało 
do uśpienia katolików, tak z drugiej ka- 
źnie i surowość obliczone były na zastra
szenie Rzymu.

Ręka w rękę z temi prądami szły 
próby rządu wplątania episkopatu w ro
kowania i układy z władzą świecką. — 
Nikomu przecież nie tajno, że próbowano 
zawiązać układy z jednym z biskupów, 
co do uregulowania wychowania kleru na 
uowój podstawie. Kto wie, czy deklara- 
cya księcia Bismarcka, że dążyć należy 
do konkordatu z reprezentacyą krajową, 
nie odnosi się do tych usiłowań.

Teraz zapytajmy, czy ta potrójna stra
tegia, jakićj się trzymano po ustąpieniu 
Falka, pomyślnym uwieńczoną została 
skutkiem. Zdaje nam się, że odpowiedź 
nie będzie wątpliwą. Próby uśpienia oka
zały się w obec czujności katolików cał
kiem bezowocne. Odgadują oni przecież 
krytyczne położenie biskupów „in viucu- 
tis,“ którym odjęto możność spełnienia 
jednego z najświętszych obowiązków, to 
jest wychowania kleru; czują niedostate
czność pomocy w duszpasterstwie, widzą 
we władzy dyskrecyjnćj wiszący nad gło
wami miecz Damoklesa, i spamiętali sobie 
pogróżkę podjęcia na nowo oręża w razie 
potrzeby. To jedno słowo zdolne zbudzić 
z letargu i najgłębszym snem ujętego. 
Jakież tego dowody? Oto wybory są naj
jaśniejszym dowodem, że katolicy nie 
śpią, lecz mają oczy otwarte. I w obec 
Rzymu na nic się ta cała taktyka nie 
przydała. Ani dyplomatyczne sztuczki z 
umysłu na tę misyą wybranych dyploma
tów nie odniosły zwycięstwa nad znaną 
przezornością Stolicy św., ani dwukrotne 
zerwanie stosunków nie zachwiało stało
ści Rzymu.

Ojciec św. w przeciągu sześcioletnich 
rokowań miał dostateczną sposobność 
przekonać się o zupełnym braku stałego 
programu kościeluo-politycznego po stro
nie rządu; ma on niewzruszone zasady, 
od których nie odstąpi; stałość jego 
przeto musi zwycięstwo odnieść nad sy
stemem, który niedomaga na połowiczność 
i wewnętrzne sprzeczności. Że próby 
wywarcia wpływu „na biskupów krajo
wych“ wcale się nie powiodły, tego do
wodem jest konferencya Biskupów w 
Fuldzie. Lubo jednak wszelkie środki 
obliczone na trzy wymienione czynniki 
żaduego nie odniosły skutku, rząd chce 
poczekać, póki Rzym się nie upokorzy i 
nie zgodzi się na wszystko, czego ks. 
Bismarck żąda. Na czem się opiera ta 
strategia ? Z pewnością nie nadziei zbu
rzenia „silnej warowni frakcyi centralnej;“ 
ale może się kanclerz spodziewać cen
trum tak odosobnić, że nie będzie po
trzeba na nie zważać. Drogą do tego 
wydaje mu się zniweczenie znienawidzo
nego stronnictwa wolńomyślnego. Dla 
tego trzeba pilnie wszystko zbierać i re
jestrować, co zdoła zniechęcić i odwrócić 
od tego stronnictwa wyborców. Tej ko
twic)7 silnie się trzymają półurzędowcy. 
Nie należy przeto spuszczać z oka iclf 
manewrów.

Wiedeń, 4 grudnia.
(Projekt budżetowy ministra Dunajewskiego. — 
Ostatnia sesya rady państwa. — Deputacya gali

cyjska u cesarza.)
(=) Na dzisiejśzćm pierwszem posie

dzeniu Izby poselskiej po wakacyach, mi
nister skarbu p. Dunajewski przed
łożył budżet na rok 1885.

Oto główne cyfry:
Wydatki 519,893,166 fl.
Dochody 504,816,961 fl.

. Niedobór 15,076,205 fl.
Zważywszy jednak, że pomiędzy wy

datkami znajdują się nadzwyczajne, 
głównie na budowę kolei żelaznych, w7 
kwocie 13,229,172 flor., właściwy nie
dobór wynosi tylko nie wiele więcej, niż 
milion franków. Minister więc słusznie 
zauważył w swej dzisiajszej mowie, że 
widocznem jest znaczne polepszenie się 
finansowych stosunków Austryi, czego 

“także dowodzi fakt, że renta austryacka 
ostątniemi czasy podniosła się na 81 fl. 
92 centów, gdy za rządów gabinetu ks. 
Auersperga stała na 61 fl.! Kredyt 
Austryi więc stanowczo się polepszył.

Dzienniki tutejsze poświęcają dziś arty
kuły wstępne otwarciu ostatniej 
sesyi rady państwa. „Neue Fr. 
Presse“ przyznaje, że położenie lewicy 
jest bardzo niepomyślne, ale spodziewa 
się, że solidarnością wreszcie opozycya

dojdzie do swego celu. „Tageblatt“ po
wiada, że lewica już nie walczy o prostą 
większość, lecz przeciwko temu, aby pra
wica przj7 przyszłych wyborach nie uzy
skała większości ^3 części głosów. „Deut. 
Ztg.“ zapowiada namiętne rozprawy w 
sprawie Kamińskiego. Pono p. 
Schoenerer wystąpi z interpelacyą co do 
rezultatów komisyi śledczój. Na lewicy 
jednak zasiada tylu „Kamińskich“, że 
wątpimy, aby ta frakeya miała ochotę 
wywołać rozpraw)7 nad korupcyą parla
mentarną. Półurzędowa stara „Presse“ 
zaleca gorliwe zajęcie się kwestyą so- 
cyalną. Zdaje nam się, że doświadcze
nie, jakie zrobiono w Berlinie z „refor
mami socyalnemi“ powinny odstraszyć 
każdy inny rząd od naśladowania dyna- 
micznćj polityki ks. Bismarcka.

„Lloyd“ peszteński z wielką sympa- 
tyą wita deputacyą sejmu galicyj
skiego, która dzisiaj ma posłuchanie 
u cesarza w królewskim zamku w Bu
dzie. Członkami tćj deputacyi są: Bi
skupi Dunajewski i Sembratowicz, książę 
A. Sapieha, hr. Alfred Potocki i dr. Zy- 
blikiewicz, „LK/tf“ zaznacza identyczność 
interesów naszych a węgierskich.

ZIEMIE POLSKIE.
* Intryga polska. „St. Peters. 

Wied.“ polemizując z „.Journal de St. 
Peters.“, piszą:

„Intryga polska, której nici były zawsze 
w ręku książąt duchownych, powinna się cie
szyć z tego pokoju między Knryą a rządem 
rosyjskim, który winna uważać jako zwycię
stwo partyi polsko-katolickićj w odzyskaniu 
autonomii katolickiej. Intryga polska jest za
interesowaną w zachowaniu tego pokoju, pod 
którego skrzydłami może reorganizować sze
regi swego rządu; nie ma ona wyrachowania 
żadnego w wywoływaniu niezgody pomiędzy 
Kuryą a rządem rosyjskim, gdyż waśń mo
głaby sprowadzić utratę swobód świeżo zdo
bytych. Intryga polska winna przeciwnie sta
rać się do upadłego o usunięcie podstaw do 
tej niezgody, zatuszowując i łagodząc każdy 
nieostrożny krok Kuryi.

— Deputacya unicka i ję- 
zyk nabożeństwa dodatkowe
go w kościołach. „Nowoje Wre
mia“ twierdzi, że chociażby kwestya, 
tycząca się wprowadzenia języka rosyj
skiego do nabożeństwa dodatkowego w 
kościołach katolickich była wyłączona z 
rokowań, odbytych między Rosyą a Rzy
mem, skutkiem wymagania tego Stolicy 
Apostolskiej, w każdym razie nie idzie za 
tern, ażeby rząd rosyjski miał się wy
rzec na zawsze wprowadzenia języka u- 
rzędowego do kościołów „nawet w tych 
miejscowościach, gdzie większość ludności 
katolickićj nie uważa języka polskiego 
za własny i mggłaby obyć się bez niego 
w nabożeństwach.“ Go do kwestyi uni
ckiej, która też jakoby została wyłączo
ną z rokowań na prośbę Rosyi, „Nowoje 
Wremia" powiada, że i ta kwestya, ró
wnież jak poprzednia, należy do spraw 
wewnętrznych państwa rosyjskiego, do 
których Papież mięszać się „nie ma 
prawa.“ Utrzymanie języka polskiego w 
nabożeństwie dodatkowćm w kościołach 
kraju „zachodniego“ dziennik petersbur
ski uważa za jeden ze środków wzmo
cnienia „żywiołu polskiego w obwodach 
„rosyjsko - litewskich,“ i dla tego to 
chciałby wyrugować mowę polską z ko
ściołów kraju „zachodniego.“

NIEMCY.
* Berłin, 5 grudnia. We wczo

rajszych wyborach uzupełniają
cych do parlamentu otrzymał S c h r a- 
d e r (wołnom.) 6376 głosów, naczelny 
prezes E r n s t h a u s e n (kons.) 2985; 
Landmesser (centr.) 2859, a J0- 
chem (socyal.) 1451. Odbędzie się więc 
wybór ściślejszy między Schraderem i 
Ernsthausenem.

— N a d b u r mistrz koloński 
oświadczył reprezentantom miasta w 
czwartek na posiedzeniu, iż miasto prze
grało w trybunale rzeszy proces o zwrot 
nadebranego w czasie ostatnićj wojny 
serwisu. Miasto Kolonia musi przeto 
rządowi zwrócić 250,000 marek.

— Pocztowe kasy oszczę
dno ś c i w Wyrt e m b e rgii. Komi- 
sya wyznaczona przez drugą Izbę w celu 
obrad nad projektem pocztowych kas 
oszczędności uchwaliła 13 głosami prze
ciw 3: Izba zastrzegając sobie osobne 
prawa krajowćj poczty, oświadcza, iż 
zgadza się z postawą zajętą w tej spra
wie przez rząd i że zaprotestuje przeciw 
zgodzeniu się rządu na poprawkę pro
jektu prawnego rzeszy. W motywach re
feratu zdanego przez kanclerza Riimelina 
powiedziano, że projekt nie da się uza
sadnić artykułem 52 konstytucyi rzeszy, 
i że dla tego Wyrtembergia ma prawo 
odmówić przystąpienia, ale tóż nic nie 
staje na przeszkodzie, aby na drodze 
zgody i bez przesądzania śwjon osobnym 
prawom przystąpiła do instytucyi ogólnej. 
Przystąpienie jednakże Wyrtembergią zo- 
bowięzuje dopóty, dopóki projekt pozostanie 
w kształcie przez radę związkową przyjętej. 
Gdyby jednak parlament miał uchwalić 
ważne zmiany, Wyrtembergia musiałaby 
się odwołać do praw wyłącznie sobie 
przysługujących. Plenarne posiedzenie 
jutro.

— Książę Paweł wekiem- 
burski wraz ze swą małżonką, ur. 
księżniczką Windischgraetz, wsiadł dnia 1 
b. m. na statek, aby zwiedzić Indye 
wschodnie. Wysiądzie w Bombayu. Ksią

żęca para podróżuje pod nazwiskiem 
„barona i baronowej Malchin.“ W Trye- 
ście wysiedli w tym samym hotelu, w 
którym dzień przedtem stanął był Don 
Carlos pod uazwiskiem hrabiego di Ca- 
stillo.

— Pogrzeb socyalisty. W 
dniu ostatniego listopada przyszło na 
cmentarzu w Unterbarmen przy sposo
bności pochowania zwłok socyalnego de
mokraty do scen bardzo burzliwych. 
Około 1000 osób szło za trumną, a przed 
orszakiem żałobnym niesiono dwa ogro
mne wieńce, strojne czerwonemi kokar
dami. Uczestnicy pogrzebu mieli po wię- 
kszćj części czerwone szlipsy. Przy gro
bie jeden z niosących wieńce rzucił do 
mogiły swój wieniec, i zawołał: „w imie
niu socyalno-demokratycznego stronnictwa 
robotników w Barmen.“ Natychmiast 
wystąpił komisarz policyi Burkardt z 
kilku sierżantami, nakazując milczenie. 
Mimo to przy rzucaniu trzech grudek 
ziemi do mogiły mówiło wielu bez wda
nia się komisarza. Lecz gdy jeden z 
obecnych, wykonując żałobny obrządek, 
wj7rzekł słowa; „bojownikowi za wol
ność, równość i braterstwo,“ przyskoczył 
komisarz i oświadczył, że gó aresztuje. 
Powstał wielki zgiełk i wzburzenie. 
Pospólstwo domagało się gwałtownie u- 
wolnienia aresztowanego , i upędzało się 
za eskortującymi go żandarmami. Ci 
dobyli pałaszów. Gdy stanęli przed bra
mą, postawa tłumu stawała się coraz 
groźniejszą, tak, iż komisarz, stwierdzi
wszy identyczność aresztowanego, wreszcie 
go puścił. Lud rozszedł się, wykrzyku
jąc wiwaty na część socyalnćj demo- 
kracyi.

FRANCYA.
* Bezrobocie. Przj7 budowlach 

zajmuje zwykle Paryż 45,000 mularzy. 
Połowa nie przybyła wcale z wiosną; 
z drugiej połowy jest 9000 bez roboty i 
bez dachu. Położenie jest rozpaczliwe; 
rada miejska jest tak zadłużona, że nie 
może rozpoczynać żadnych budowli, ani 
brukować ulic. Stolarze zatrudnieni przy 
budowie domów — nie mają robot)7, 
10,000 z nich jest bez regularnego za
jęcia. Liczba brukarzy bez roboty wynosi 
1500. Z 12,000 ślusarzy szukają 3000 
napróżno roboty. Z 15,000 malarzy nie 
ma 10,000 zajęcia. W ogóle 3fi,330 
robotników paryskich nie ma chleba, ani 
roboty.

WŁOCHY.
* Ojciec święty przyjmował 

deputacye Benedyktynów, Dominikanów 
i Kapucynów, które przybyły dziękować 
za wyniesienie 4 swych członków do go
dności kardynalskiej. Ojciec św. odpo
wiadając sławił, zasługi, jakie te zakony 
położyły około Kościoła.

Cholera.
Paryż, 5 grudnia. Na granicy hiszpań

sko-francuskiej zniesiono kwarantannę i wszel
kie inne przepisy ostrożności.

KronlKamiejscowa, pmwjoiiata i zaimicm.
Poznań, sobota 6 grudnia.

* Doniesienia «rzędowe. Król mianował 
asesora sądowego Potrykowskiego sę
dzią okręgowym.

* Banicya. Przekonujemy się z do
kładnego obliczenia, że nie 15, lecz 21 
księży z naszych archidyecezyi zostaje 
jeszcze pod grozą ustawy banicyjuej. Nie 
są oni wcale „verschollen“ — jak po
wiada książę kanclerz, ' lecz wykaz ich 
znajduje się od roku zeszłego w Berlinie 
w ministerstwie wyznań. W tym czasie 
tylko z jednego księdza Sz. Kruszki zdjęto 
banicyą.

Ks. Albin Barcikowski został wyda
lony już w r. 1874 z obwodu rejencyi 
poznańskiej. Wydalając go z W. Łęk, 
oświadczono mu, że jeżeli nie cofnie się 
bezzwłocznie ze zakazanego sobie obwodu 
poznańskiego, czeka go zupełna ekspa- 
tryacya!

* Teatr. Dziś komedya Zalewskiego 
„Górą nasi“.

W niedzielę operetka komiczna Lecoąua 
„Kapelusz bandyty“.

W poniedziałek dramat hr. Starzeńskiego 
„Czaple pióro“.

W czwartek na benefls p. Skirmunta dra
mat Gutzkowa „U r i e 1 A c o s t a“.

W sobotę 13 b. m. komedya Sardou „Po
czciwi wieśniac y“.

* Obraz Matejki. W niedzielę i w po
niedziałek cena wstępu na salę Bazarową zni
żona będzie na fen. 50 dla dorosłych, 25 dla 
dzieci. Donosząc o tein, żywimy nadzieję, iż 
teraz tak średnie, jak i niższe w'arstwy spo
łeczne licznie zwiedzać będą arcydzieło nasze
go mistrza, które dotąd nie zwabiło jeszcze 
zbyt wielu, widzów ani z miasta, ani z pro- 
wincyi.

Tak starzy, jak i młodzi powinni dążyć 
do sali Bazarowej, aby tam zobaczyć obraz 
tak wspaniałego pędzla, jaki bodaj czy drugi 
raz ujrzeć będą mieli sposobność. Niechaj ci, 
co już obraz ten widzieli i zrozumieli całą 
potęgę tego dzieła sztuki, zachęcają innych, 
mianowicie młodzież do przypatrzenia się 
„Hołdowi pruskiemu.“

Słyszeliśmy, że jutro mają przybyć w 
w znacznej liczbie włościanie z okolicznych 
wsi Poznania.

* Odczyty ks. W. Kalinki rozpoczną się 
od poniedziałku za tydzień, tj. dnia 15, 1 
trwać będą przez poniedziałek, wtorek, środę 
i czwartek, i to w hotelu europejskim Sterna. 
Początek o godzinie 6. Cena biletu pojedyń- 
czego na krzesło pierwszego rzędu 2 marki, 
na krzesło drugiego rzędu 1 m. 50 fen. 
Wstęp na salą (miejsce do stania) 1 m., dla 
uczniów i uczennic po 50 fen.

Bilety na wszystkie cztery odczyty: krze
sło I rzędu 7 m., krzesło II rzędu 5 m., 
wstęp na salą 3 m. *— Słusznie pisze wczo
rajszy „Dziennik Pozn.: „Spodziewać się na
leży, że publiczność nasza licznie zbierać się 
będzie na powyższe odczyty. Obok życiorysu 
śp. jenerała Chłapowskiego znakomity historyk 
dotykać w nich będzie czasów napoleońskich, 
Królestwa Kongresowego, powstania listopado
wego i wreszcie stósunków tutejszych społe
cznych po roku 1830. Cel, na jaki odczyty 
te się odbędą, zasługuje na szczere poparcie, 
cały bowiem dochód z nich przeznaczony na 
internat ruski, założony we Lwowie, o którym 
kilkakrotnie już pisaliśmy i domagaliśmy się 
usilnego poparcia tegoż.“

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Mło
dych Przemysłowców odbędzie się w przyszły 
poniedziałek dnia 8 grudnia w lokalu pana 
Knolla. Początek z uderzeniem godziny 7Ł/a 
wieczorem. W czasie zebrania wygłosi odczyt 
prezes Towarzystwa, p. dr. Jarnatowski na 
temat: „O wpływie nauk przyrodniczych na 
rozwój przemysłu“. Prócz tego przyjdzie na 
porządek dzienny kilka ważnych spraw, dla 
czego liczny a punktualny udział członków 
wielce pożądany.

* Od Towarzystwa „Stella“ otrzymujemy 
następujące pismo: „Wszystkim, którzy 
współudziałem swoim do uświetnienia tegoro
cznej uroczystości Adama Mickiewicza się przy
czynili, oraz Spółce Teatralnój za 
bezpłatne odstąpienie teatru na wieczór po
wyższy, oraz p. Zygmuntowi Ohn- 
Steinowi również za bezpłatne wypoży
czenie drogich rekwizytów do żywych obrazów, 
składamy niniejszóm serdeczne podziękowanie.

Bilans tegor. uroczystości: 
Dochód wynosił 468,90 marek
Rozchód „ 434,40 „

Remanent 34,50 marek 
przekazujemy „Towarzystwu Czytelni Lu
dowych“ .

Z wysokim szacunkiem
Zarząd Towarzystwa „Stella“.

* Skład ludowy. Zwracamy uwagę sza
nownych czytelników naszych na anons 
„Sładu ludowego“ przy ulicy Jezuickiej, pole
cający gotową bieliznę, suknie, sukienki dzie
cięce, fartuchy, kołdry, worki do zboża, 
łokciowe towary itd. itd., z powodu nad
chodzących świąt Bożego Narodzenia po 
cenach zniżonych. Jest to, jak wiadomo, in- 
stytucya założona wspólnemi silami naszych 
pań, mająca i spełniająca doskonale dwojakie 
zadanie, najprzód, aby dostarczyć klasom 
uboższym dobrego a taniego towaru, a po- 
wtóre, aby dostarczyć zatrudnienia ubogim 
szwaczkom, wyzyskiwanym częstokroć przez 
spekulantów. Instytucya ta zasługuje na jak 
najżywsze poparcie. Polecamy ją też życzli
wości naszych czytelników i prosimy, aby na 
„Skład ludowy“ zwracali uwagę klas ro
boczych.

* Dr. Wende, dawniejszy nauczyciel zwy
czajny przy gimnazyum św. Maryi Magdaleny 
w Poznaniu, przeniesiony na początku’ r. z. 
jako powiatowy inspektor szkólny do Staro- 
grodu pod Gdańskiem, otrzymał nominacyą na 
dyrektora seminaryum. Według wiadomości 
otrzymanych przez „Kreuz Ztg.“ ma objąć 
dyrekcyą seminaryum nauczycielskiego w Ole
śnie (Rosenberg) w departamencie opolskim. 
Nadmieniamy, że p. Wende mówi po polsku, 
pochodzi z W. Księstwa Poznańskiego i jest 
synem zmarłego nauczyciela elementarnego.

* W Poznaniu podano w zeszłym roku 
100 wniosków o udzielenie konsensu na sprze
dawanie wódki, z których polieya tylko 50 
zatwierdziła.

* Cechy w Poznaniu są obecnie wszystkie 
zorganizowane podług ordynacyi procederowój 
z 18 lipca 1882 r. Wszystkich cechów jest 
w Poznaniu 15, dochody ich wynoszą 18,133 
marek. Prócz tego 6 cechów posiada własne 
kasy pogrzebowe, a w nich majątku 13,901 
marek. Wydatki przy pierwszych kasach wy
niosły 9812 marek, przy drugich 1930 marek.

* W teatrze zwanym miejskim, pobiło się 
przedwczoraj, jak donosi „Rosner Ztg.“, dwóch 
widzów na parkiecie. Powstała jakaś sprze
czka, przyczem padło ze strony jednego słowo 
obelżywe; wyzwany odwrócił się i „wymierzył 
sobie sprawiedliwość pięciu palcami swój pra
wicy“ — jak pisze „Posn. Ztg.“

* Dzieci ubogie z prawego brzegu Warty 
przypominamy łaskawym dobrodziejom. Datki 
pieniężne, kawę, cukier, masło, chleb i bułki, 
starą odzież i obuwie przyjmuje dla tój dzia
twy p. St. Offierski na Chwaliszewio.

* Sądy przysięgłych. W dniu 9 b. ni- 
rozpocznie się nowa sesya sądów przysięgłych 
pod przewodnictwem dyrektora sądu ziemiań
skiego Frankego. Stawać będą oskarżeni: 
we wtorek 9 grudnia owczarek Woj
ciech Starosta z Witkowra o podpalenia (obr. 
adwokat Lischke). — W środę dnia 10 
grudnia i w czwartek dnia 11 grfl' 
dnia robotnik Walenty Kędzierski bez sta
łego pobytu o pogwałcenie, usiłowane pogwał
cenie, śmiertelne poranienie i kradzież (obr- 
referendaryusz Peine). — W piątek dni3 
12 grudnia syn gospodarski Antoni Ł®' 
czak, parobek Wojciech Pawlak, syn gosp°‘ 
darski Józef Michalak i robotnik Wawrzyn 
Borówiak, wszyscy ze Szlachcina o śmiertelny 
poranienie (obrońcy: adwmkat dr. Lewińskb 
referendarynsze Zernecke, Hanow i dr. Jaf$)i 
i owczarek Gustaw Adolf Schmidt z Jaf" 
sławie o rozmyślne narażenie na niebezplf‘ 
czeństwo pociągu kolejowego (obr. radze3 
spraw. Mńtzel). — W sobotę dnia U



grudni a szewc Antoni Lasecki z Kurnika 
o krzywoprzysięstwo (obr. radzca sprawiedli
wości Klemme) i parobcy Walenty Matela 
z Kleszczewa, Antoni Nowak i Szczepan Mać
kowiak z Wydzierzewic o śmiertelne pora
nienie. (obr. adwokat Fahle, referendarynsze 
Giseyius i dr. Griinberg). — W p o n i e - 
działek dnia 15 grudnia robotnica 
Pelagia Pilarska z Poznania o ki •zywoprzy- 
sięstwo (obr. adwokat Cichowicz) i fornale 
Walenty Nikodem i Michał Sawiński z Gó- 
rzewa o zbrodnią przeciw moralności (obroń
cy : adw. Hamburger i ref. Jacobi). — We 
wtorek dnia 16 i w środę dnia 17 
grudnia szewc Seweryn Kociałkowski i żo
na jego Pelagia z Patulskich z Kamionki, 
czeladnik krawiecki Stanisław Patulski z 
Daszewic I, robotnik Tomasz Dekarz i 
żona jego Katarzyna ze Skowrońskich 
z Daszewic I i czeladnicy szewscy Fran
ciszek Lasecki z Kórnika o krzywoprzy- 
sięztwo resp. namowę do niego (obrońcy: 
adw. Ullmann, referendarynsze Michaelsohn, 
Turk i Kaliski). — W czwartek, 18 
grudnia parobek Jan Pacholczak z Charto- 
wa- o śmiertelne poranienie (obr. adw. Salz), 
najemnik Franciszek Drochowski z Biernatek 
o usiłowane pogwałcenie (obr. refer. Giseyius), 
i syn chałupnika Jakób Szymkowiak z Czer
wonaka o zbrodnią przeciw moralności (obr. 
refer. dr. Grunberg). — W piątek, dnia 
19 grudnia ceglarz Jan Eichberg ze 
Strżeszyna o podpalenie (obrońca mecenas 
Woliński).

* Wychodzący w Berlinie „Borsencourier“ 
zamieszcza dosłownie następne curiosum 
mogące nieco obchodzić naszę publiczność.

„Nader oryginalne pojęcie o instytucyi in- 
seratów dziennikach, zdaje się mieć eksp-dy- 
cya wychodzącego w Poznaniu „Gońca Wiel
kopolskiego“. Do pewnego agenta lutejszćj 
fabryki dywanów, który w jednćm z berliń
skich pism Ogłosił sprzedaż wyboru koszto
wnych perskich kobierców, nadeszło od p o - 
mieiHonćj ekspedycyi w tych dniach 
wraz z-załączeniem tegoż inseratu zaproszenie, 
aby tenże sam anons i inne ogłoszenia zamie
szczał w „Gońcu Wielkopolskim,“ jako w n a j - 
więcćj rozpowszechnionem pi
śmie polskiem. Drukowany wezwania 
tego formularz zawierał między innemi słowa: 
„Zapłata następuje, mianowicie 
jeżeli p r e n u m e r a n d o, w markach 
pocztowych, również i w towarach.“ 
Do tćj delikatnej aluzyi dodane jednakże pi
sane, bezogródkowe wezwanie: „Przyślij nam 
Pan dywan do salonu a my zamieścimy 
Panu ten anons w odpowiedniej liczbie. 
Z uszanowaniem (podp.) Goniec. Jeżeli eks- 
pedycya „pełnego szacunku“ Gońca za wszystkie 
swoje inseraty w podobny sposób zapłatę od
biera, będzie niezadługo potrzebowała śpichle- 
rza towarowego.“ Na jakie to czysto świe
ckiego konceptu pomysły wpada ów stojący 
pod bezpośrednią opieką św. Pawła monitor 
objawień gietrzwałdskich! Po wypadku, z 
owemi pięciu markami biednego włościa
nina z pod Borku i po owej dywano
wej próbie u jakiegoś agenta berlińskie
go, zdawałoby nam się stosowniej, aby 
Goniec za Boga, Ojczyznę i świętych Chrze-

ściaństwa, powoływał się w przyszłości na 
Merkurego, patrona handlu i przemysłu! 
— Do „Dziennika Poznańskiego“ donoszą z 
Berlina, że na ostatniem posiedzeniu Towa
rzystwa Akademików Polakow zapadła uchwała 
wypowiadająca, że Towarzystwo nadal 
„Gońca Wielkopolskiego“ przestanie abonować 
z powodu jego tendencji.

* Piszą nam z prowincyi: „O pochodze
niu nazwiska Fredro czytałem w „Kurye- 
rze“ wyjaśnienie, że przodek tej rodziny, Do
biesław Mierzb, za Kaźmirza Wielkiego har- 
cował z Niemcem, który, zwalczony, prosił o 
pokój, wołając : Fried-Herr, z czego po
wstało Fredro. — Zdaje mi się, że wywód 
ten jest niedokładnym, bo Fried-Herr na 
Fredro nigdyby nie przeszło. — Przy
puścić raczej można, że zwyciężony zawołał: 
Fried-Fro. — „Fro“ znaczyło w starćj niera- 
czyźnie to samo, co Herr, powstały z tego 
wyrazu: Frowe-Frau, i dziś jeszcze używane 
złożone wyrazy: Frohndienst, Frohnveste, 
Frohnleichnam. Z Fried-Fro zaś łatwo po
wstać mogło Fredro.

* Na trzecićm posiedzeniu prowincyonal-
nego synodu ewangielickiego, odbytóm wczoraj, 
uchwalono zaprowadzić w kościele ewangieli- 
ckini instytucyą wikaryuszów. Członek syno
du, wyższy radzca konsystorski z Berlina 
oświadczył, że wyższa rada kościelna zajmo
wała się już tą sprawą — ale trudno zna- 
leść starszych duchownych protestanckich, 
którzyby się kwalifikowali do prowadzenia 
młodszych.

* Hr. Skórzewski w Czerniejewie polecił 
między biedne rodziny rozdzielać podczas zimy 
drzewo i torf. Wydzielanie drzewa ma na
stępować przez urzędników regularnie od czasu 
do czasu.

* Gospodarzowi Barczowi z olędrów Skąp- 
skich w Wrzesińskiem spaliło się 2-letnie dzie
cko. Pozostawione przez matkę w izbie, zbli
żyło się zanadto do komina a od ognia zajęły 
się sukienki. Gdy nieszczęście spostrzeżono, 
posłano po lekarza, ale tenże już nic pomódz 
nie mógł i dziecko wśród wielkich boleści du
cha wyzionęło.

* Sprzedaż dóbr. Majętność rycerską 
Janko w, położoną w powiecie pleszewskim, 
obejmującą 244 hekt. areału, nabył od pana 
Zaleskiego podporucznik rezerwy Schrö
der, Meklemburczj’k, za cenę- 209,000 marek.

* W Ostrowie zaczadzili się w tych dniach 
czeladnik i uczeń ' malarski. Byli oni tyle 
nieroztropni, że celem wysuszenia lokalu, po
stawili w środku niego naczynie z koaksem 
i położjdi się spać. Czeladnika zdołano jeszcze 
docucić, ucznia natomiast nie zdołano do życia 
przywrócić.

* Królewska Huta. We wtorek skazał 
sąd bytomski redakcyą „Katolika“ na 100 
marek kary i poniesienie kosztów za artykuł, 
w którym „Katolik“ pisał, iż w szkołach sy- 
multannyćh używano książek, zawierąjących 
ustępy, obrażające uczucia katolickie. Proku
rator dopatrzył się w tern obrazy rządu, ja
koby tenże dwojaką miarą mierzył swych pod
danych. Pomimo świetnćj obrony adwokata 
Stephana, sąd podzielił zdanie prokuratoryi. 
— Proces ten toczył się od dwóch lat. Pier
wszą rażą została redakeyu od winy zwolnio

na. Prokurator apelował do Lipska, w skutek 
czego sprawę powtórnie cofnięto do Bytomia, 
gdzie obecnie uznano owe wyrażenie za kary
godne.

* Dr. Zabłudowski, asystent kliniki chi
rurgicznej w Berlinie, broszurką swoją prze
ciw grze na fortepianie zwrócił na siebie n- 
wagę lekarzy angielskich. Stowarzyszenie hy- 
gieni‘'zne w Londynie wystąpiło z wnioskiem, 
iżby tezę naszego rodaka poddać zbadaniu. 
W celu robienia obserwacji ma być urządzona 
odpowiednia lecznica.

* W Kaliszu odbędzie się jutro w niedzielę 
koncert na dochód pogorzelców Rychwała.

’ * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 7go 
grudnia św. Ambrożego B.

Wschód słońca o godz. 8 minut 1. 
Zachód o godzinie 3 minut 42.

Pojutrze dnia 8go grudnia N i e p o k a 1. 
Pocz. N. M. P.

Wschód słońca o godzinie 8 minut
2. Zachód o godzinie 3 minut 42.

We wtorek dnia 9go grudnia św. Leo- 
k a d y i i Wal.

Wschód słońca o godzinie 8 minut
3. Zachód o godzinie 3 minut 41.

TELECłlKAJMY.
Bruksela, 5 grudnia. Minister woj

ny zapowiedział w Izbie deputowanych 
cofnięcie ustawy dotyczącśj ustanowienia 
rezerwy armii. Na mocy dekretu królew
skiego wyniesiony został belgijski konsu
lat w Berlinie do rzędu jeneralnego kon
sulatu ; godność jenerelnego konsula otrzy
mał dotychczasowy konsul Jerzy Gold
berger.

Londyn, 5 grudnia. Izba lordów 
przyjęła w trzeciem czytaniu bez oso
bnego głosowania bil o reformie wy
borczej.

B e r n, 5 grudnia. Zjednoczone zgro
madzenie związkowe obrało dziś tych sa
mych, co dawniej, członków do Rady związ
kowej : prezesem na rok 1885 Szenka 
radykała, wice-prezesem Deuchera także 
radykała, prezesem sądu związkowego 
Olgiati radykała, wiceprezesem Koppa 
konserwatystę.

Wiede ń, 5 grudnia. Stan zdrowia, 
arcyksięcia Leopolda budzi od kilku dni 
obawy. Pacyeut spędził dzisiejszą noc 
bezsennie ; siły go opuszczają.

Zagrzeb, 5 grudnia. Sąd przysię
głych uznał niewinnym redaktora Sło- 
bowę, który był oskarżony o podburzanie 
do nienawiści, zohydzenie władzy pań
stwa, zakłócenie spokoju publicznego i o 
obrazę bana w jego urzędowem sta
nowisku.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Księgarnia Cybulskiego, rozwijająca zna

czny ruch nakładowy i handlowy, przejęła na 
skład główny wspaniałe wydawnictwo Karola 
Diyalda w Budapeszcie i Preszowie (Eperies) 
na Węgrzech p. t.

Arcydzieła, sztuki plastycznej.

Będzie to 3-tomowe dzieło, zawierające w 180 
fototypach według sztychów oryginalnych, re
produkcją najcelniejszych dzieł pędzla i dłuta. 
Każdy tom składać się będzie z 12 zeszytów 
po 5 fototypów w formacie folio; każdy zeszyt 
kosztować będzie 2 marki. Do obrazów 
dodany jest tekst objaśniający Jana Szendrela 
w poprawnym przekładzie Bolesława Spausty.

Wykonanie jest znakomite. Dwa pierw
sze zeszyty zawierają Madonę z Fołigno (Ra
phaela), Przemienienie Pańskie (Raphaela), 
Zdjęcie z krzyża (Rnbensa), Zamordowanie 
św. Piotra (Ticyana), Narodzenie Chrystusa 
(Carracci), Venns z Milo, Porwanie Ganime- 
da (Correggio), Jowisz i Antiopa (Corregio), 
Atak kawaleryi (Wonwermana).

Zwracając uwagę Czytelników na te pier
wsze dwa zeszyty, możemy wydawnictwo to 
zalecić znawcom i miłośnikom sztuki.

* Z Prus Wschodnich. Pan Sembrzy- 
c k i już nie redaguje „Mazura“ w Ostródzie 
wychodzącego; za to od Nowego Roku wyda
wać będzie własnym nakładem pismo tygo
dniowe „M aznr w'schodniopruski“ 
w Tylży. Cena z przyniesieniem w dom 
jednę markę.

* Tygodnik Powszechny, pismo illnstro- 
wane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, 
sztuce i polityce poświęcone, nr. 48 zawiera: 
Krok dalej, powieść w trzech tomach przez 
E. Lubowskiego, — Z „Poezyi wschodnich“ 
Wiktora Hugo. — Ogień z nieba, (wiersz) 
przez Felicyana. — Samuel Łaszcz, kartka 
z dziejów swawoli kresowój przez dr. Anto
niego J. — Pogadanki społeczne (ze stosun
ków w Galicyi), przez Sewera (IX.) — Ko- 
respondeneya ze Lwowa. — Listy szwajcar
skie, przez B. Sulitę (II). — Pogadanka przez 
Quisa. — Kolonie niemieckie w Afryce. — 
Notatki literackie (Zasady etyki). — Kroni
ka polityczna. — Rozmaitości (Rzeczy spo
łeczne. — Sztuka, literatura i nauka. -— 
Statystyka. — Wynalazki i odkrycia. — Ró
żne). — Ryciny: Do powieści „Krok daléj“ 
E. Lubowskiego. — Widoki Kamerunu. — 
W kruchcie, rysował J. Fałat. — Amazonka, 
rysował J. Brodowski.

Dodatek: W południowej dobie, nowella 
Fryderyka Spielhagena, przełożyła Zuzanna 
Zajączkowska. Na żądanie wysyła się pro
spekt i numer na okaz bezpłatnie.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 5 grudnia.

BAZAR. Parczewski z Belna, Rychłowski 
z Drobnina, hr. Raczyński z Rogalina, 
pani Chosłowska z Ulanowa, Moszczeński 
z Rzeczycy, Błociszewski z Przecławia, 
hr. Miełżyński z Kąkolewa, hr. Skórzew
ski z Raszkówka, Wolniewicz z Czarnko
wa, hr. Miełżyński z Łęki, dr. Szułdrzyń- 
ski z Siernik, książę Lubomirski z Kró
lestwa, hr. Miączyński z Pawłowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Bnchowski z żoną z Pomarzanek, pani 
Gońska z Czarnkowa, Liberacki z Toru
nia, Engełmann z Wrocławia, Szlagowski 
z żoną z Runowa.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

—- B. — Poznań, 6 grudnia. (Sprawozda
nie tygodniowe z obrotu ziemiopłodów). 
Do czwartku mieliśmy silny mróż przytćm spadło 
dość dużo śniegu, lecz już w nocy na czwartek na
stąpiła odwilż, która, gdyby i nadal potrwała, 
pozbawi ozimin ochrony, coby im w razie nagłego 
nastania mrozn niezawodnie niemało zaszko
dziło. Dowozy były i w tyra tygodniu słabe; 
to. co nadeszło, pochodziło przeważnie z pobliskich 
okolic. Z Pras Zachodnich nadtszło mało ofert, 
a z Królestwa Polkiego prawie nic. Położenie 
w obrocie interesów było dość stałe, mianowicie 
w końcu tygodnia wzrósł popyt tak ze strony eks
porterów jak i konsumentów. W cenach nie na
stała prawie żadna zmiana, atoli sprzedaż odby
wała się dość szybko. — Pszenica miała popyt 
ze strony konstuncyi. Większe partye gatunku 
średniego zakupiono na eksport, 146—162 mrk. — 
Żyto kupował tutejszy magazyn prowiantowy oraz 
eksporterzy; poślednie gatunki początkowo słabo, 
w końcu stale. 128—135 mrk. — Jęczmień 
kupowano dla Niemiec środkowych i północnych, 
128—160 mrk. — Owies dobre ceny, 127—140 
mrk. — Groch stale, na paszę 140—145 mrk., 
wrzący 160—165 mrk. — Lubin kupowano na 
ektport, niebieski 72—76 mrk.. żółty 80—86 m. — - 
Wyka poszukiwana, 140—145 mrk.— Taterka 
cokolwiek wyżćj. 135—145 marek. Wszystko za 
100 kilogr. Mąka szybko znalazła kupca; mąka 
pszenna nr. 00 13—13,60 mrk., nr. O i I 12 do 
12,50 mrk., mąka rżanna 9,75—10,25 mrk. 
za 50 kilogr,

Okowita. W tym tygodniu podlegały ceny 
dość znacznym oseylacyom. Z początkiem tygodnia 
była tendencyą słabą, w połowie bardzo stałą, 
w końcn znowu słabną. Obrót był bardzo oży
wiony, mianowicie znaczny był obrót na termina 
latowo. Przy cenach obecnie tanich miał townr 
surowy pewien pokup i to głównie na eksport do 
Saksonii. Notowania końcowe: grudzień 41,40 mrk., 
mrk., styczeń 41,50 mrk., luty -i2 inni., marzec 
42,50 m., kwiecień-mąj 43,30 m., maj 43.60 mrk., 
czerwiec 44,20 mrk. lipiec 44,80 mrk. za 10,000 
litr. pret.

Telegram giełdowy
Kurycra Poznańskiego.
Berlin, 0 grudnia.1884. (Kursakońeowe).

Ziemiopłody.
Pszenica spok. 
kwircień-maj 114-154,- 
maj-czerwiec 162,—

Żyto spok.
grudzień. 139,75
kwieeiłń-maj 189,75
maj-czerwiec 140,—

Olej rzep. spok. 
grudzień 51,20
kwiecień-maj 52,40

Okowita stalój 
w miejscu 43,40
grudz.-stycz. 44,—
kwiecień-maj 45,30
maj-czerwiec 45,60
czerw.-lipiec 46,60
lipiec-sierp. 47,10

Owies
grudzipń 130,—
Wyp.żyta wsp. 200

Wyp.-okow. kw. 0,000
Szczecin, 6 grudnia

Pszenica niezm. 
kwiecień-maj 162,50
maj-czerwiec 164,50

Żyto słabo
kwiecien-maj 136,50 
maj-czerwiec 137,—

Rzepik
w miejscu

Olej rzep, nieżm. 
grudzień. - 50.25

Kapitały.
Galie, akc. k. 113,-
Pr. consol. 4% 103,25
Pozn. listy z. 101,20
Pozn. listy rent. 101,60
Austr. banknoty 166.40
Austr. renta złota 87,—
Austr. losy 1860 121.90
Włochy 167 40
Rumuny 103,50
Ros. banknoty 215,60
Ros.-ang. pożyczk. 97,70
Pol. 5% listy zast. 64,10
Pol. lik. 1. zast. 58,30
Kredyty 513.50
Kolćj państwowa 514.50
Lombardy 251,50
Usposob. stałe.

1884 (Kursa końc.)
w miejscu
kwiecień-maj 52,-

Okowita słabićj
w miejscu 42,-
grudzień 41.80
kwiecień-maj 44,60
czerw.-lip. 45,70

Petroleum
w miejscu 8,70

Dnia 5 bm. rozstała się z tym światem w Go- 
ścieszynie najdroższa moja i jedyna córeczka

MARYANNA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę po połud. o godz. 3

Nieutulona w żalu inalka
Mecińska

Kazimierz Dymiński
zakończył życie, opatrzony św. Sakramentami, w 
Poznaniu u Sióstr Miłosierdzia 5 grudnia. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek d. 8 grudnia o godz. 
4 po poł. z kaplicy zakładu.
(1120) Stroskana rodzina.

!Druk ukończony, prenumerata zamknięta!
Nakładem naszym wyszłoi polecamy:

0 naśladowaniu Chrystusa
Tomasza a Kempis

w tlómaczeniu
ks. Aleksandra Jełowickiego

z dodaniem całej książki do nabożeństwa. W 8ce str. 400.
Ceny za egzemplarz na papierze zwyczajnym są: 

bez oprawy 80 fen. — opr. w pół płótno lm. — opr. w całe płótno 1,60 
mrk. — opr. w całe pł. ze złotym brzegiem 2,25.

Ceny za egzemplarz na papierze w elinowym: 
bez opr. 1,20 m. — opr. w pół pł. 1,50 m. — opr. w cale pł. 2 m. — 
opr. w całe płótno ze złotym brzegiem 2.60 m. — opr. w safianową skórę 

ze złotym brzegiem 4 marki.
(Zamawiający na raz 10 egzem, zarówno czy bez opr. czy w 

jednakiej opr. czy też w różnych oprawach, welinowe,. czy zwyczajne 
wydanie, dostaje zawsze jeden egzem. i- £ nryczajnym papierze oprawny 
w pół płótno w dodatku. — Na przr s-.L# 3 J egzem, załączyć trzeba 50 f. 
na przesyłkę pojedynczych egzem. po[?) fen. do każdego. [982]

Księgarnia Katolicka. Poznań.

Dnia 16 b. m. oebędzie się 
w Rogoźnie w lokalu p. Wie- &

4 czorka o godzinie 3 po południu g
¡Walne zebranieE
Q Tow. Pom. Nauk. lin. &
2k. m
M na ktć

Marcinkowskiego
które zaprasza

Komitet.
(1111) >

i
9*

Nadzwyczajne zniżenie ceny!
Gry i zabawy

dla młodzieży
ułożył Karol Kozłowski.

“ 90-ciu rycinami. 200 str. w 8-ce.
Cena bez opr. zam. 3 m, tylko 1 

w., z epr, w pół pł. zam. 4 tylko 1,50 
m-, z opr. w całe pł. zam. 5 tylko 2 
wrk. Za nadesłaniem należytości 
naprzód przesyłka franco. — Do 
nabycia w (1006)
w Księgarni Katolickiej

w l'oznnniu

Księgarnia Katolicka
Poznan, ul. Modna nr. 35

poleca (1129) 
JESZ”

OBKAZKI
kolendę

w arkuszach i paczkach z polskienii 
modlitwami, oraz bez modlitw; ko
lorowe i ciemne. Począwszy już od 
60 fen. za 100 sztuk i wyżej. —. 
Próbki na żądanie gratis i franko.

Śliwki iranc. i turec., 
powidła śliwkowe, gru
szki i jabłka susz., ka
sztany włoskie, groszek 
i szparagi, champignony, 
trufle, makaron włoski, 
oliwę francuz, poleea
<1086) J. H. Leiłgeber.

Odebrałem i polecam
Konserwy w «łojkach,... 
Francnzkie owoce osniażane 

(Fruits glacćs),
Ananas osmażany,
Fomerańczki osniażane (Chi- 

noix), (895)
Likwory francnzkie,
Biszkopty angielskie,
Andruty wiedeńskie, 
JPetcrstour^skae karmelki 

owocowe w 12 gatunkach. 
Landrynki w puszkach, 
Czekoladę z fabryki
Menier je Paryża.
A, W, Źnromski

i Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów 
i czekolady.

Poznań, ulica Berlińska 6.
1 Eilia: ul. Wrocławska 35.

Nakładem Księgarni Katolickiej Dr. Władysława Miłkowskiego
wyszedł

Kalendarz katolicki krakowski
na roR E’diAslLi 1883

ozdobiony ryciną kolorowaną, pięknem! drzeworytami, tabliczką pargaminową i z do
datkiem bezpłatnym

ozdobnego kalendarza Wiórkowego.
Cena egzemplarza 1 marka. Przesyłka 1 egzemplarza 40 fen., 2 do 3 egz. 50 fen., 

od 4 do 15 egzemplarzy 72 fen. (942)
Obszerne katalogi Księgarni Katolickiej na żądanie posyłam gratis i franco.

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu, , («"1

nabyła wszelkie nakłady X. Prób. Stagrraczyńskiego i poleca ta
kowe po cenach następnych:

Nauki katechismowe, tom I 342 str................................................ , 4,50
Nauki katechismowe, tom H str. 480 .........................................4^50
Biblioteka kaznodziejska, tom IU str. 815.............................. i 8,00
Biblioteka kaznodziejska, tom IV str. 726 ............................... 7,00
Zbiór kazań na uroczystości Zbawiciela świata, str. 333 . . ’ 3,00
Condones fúnebres M. Fabri. str.241........................................ \ 3,00
Conc. seleetae per aunara M. Fabri, S. J. str. 732 .........................  7.00
Ave Maria. Nowy wykład pozdrowienia Anielsk. str. 232 . . . C,75
0 biedzie i nędzy ludzklćj str. 125............................................. 0.60
Przeraźliwe echo trąby ostatecznćj str. 138 ............................ 0,60
Katownie piekielne z obrazkami....................................................... 0,30

(Nadsyłający należytość naprzód odblorą przesyłkę (Tanko).

Astr, kawior, tłustego łososia i wę
gorza wędzonego, fr. sardynki w oliwie, 
brab. sardele, żywe homary i w pu
szkach, elbl. minogi, francuskie i tu
reckie śliwki suszone, francuz, i włos, 
gruszki (strugane) i jabłka, również ol
brzymie szparagi, groszek, szabelki, 
champignony, francuz, trufle,' kasztany, 
włoskie kalafiory i endiwią, świeże fr. 
gruszki, tyrol. jabłka i styryj. orzechy 
poleca

W. BECKER.
Zamówienia na żywe i świeże ryby 

również na zwierzynę uskutecznia' się 
odwrotnie. (1100)

Zaproszenie do urzedDłaty.
w połowie grudnia r. b. wyjdą:

KaatjbiM

czyli pieśni nabożne domowe; we 
formacie podłużnym około 300 str.

Z Olltilllli. 
Książka ta obejmować będzie ko
lędy, pieśni na Boże Narodź, do św. 
Pańskich i inne, które w naszym 
„Śpiewniku kościelnym“ umieszczo
ne nie były. (Z aprobą Kościelną.)

Cena w prenumeracie do 1 Stycz
nia 1885 wynosi tylko 65 fen. — 
Z oprawą w pół skórek 95 fen. — 
Kto zamówi; 10 od razu, dostaje exp. 
opr. w dodatku, melal i obrazekl 
Sobieskiego. Przesyłka franco. Nale
ży tość trzeba nadsyłać naprzód 
pod adresem (1064)
Księgiirnin Katoliolca.

Poznań.

Straż św. Wojciecha
w Gnieźnie

poleca:
Zabawa z Jezusem, Hinczy str. 32, 
Lekarstwo przeelw pijaństwa

str. 32.
Ratąjeie dusze w czyśeu, str. 36,
Pojedynczy egzemplarz po 10 fen.; 

biorący w czasie koleudy 50 egz. 
= płaci po 5 fenygów. Głosy 
serdeczne, Wysockiego str. 72. 
Cena 20 fen.; 50 egz. = 2,50 mrk,

Kochem, Wykład Mszę św. opr. 1,60. 
Rossignołi, Czyściec opr 1,50. 
Opeć, Żywou P. J. opr. 1,50, 
Opeć, Żywot naukowy opr. 6,00. 
Liguorl, Nawiedzenia 0,50.
Adres: Ks. Dr. Łukowski

____________ Oniezro._______(1118)

Herbatę chińską
spi'zątu 188415 r, (466) 

uzupełniłem wybomemi gatunkami. 
Poznań. J. PiotrOWSki.



Najnowsze książki i nuty
stosowne na podarki

wydane nakładem księgarni i składa nut
FERDYNANDA HOESICKA

w Warszawie, ulica Senatorska 469.
Do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie, na prowin- 
cyi i za granicą. Osoby zamieszkałe na prowincji, wypisujące z ka
talogu tego pocztą za 15 m., lnb więcej, kosztów przesyłki nie ponoszą.
Książki dla małych dzieci z rycinami kolorowanemu 
Rok dziecięcy. 24 prześliczne obrazki. Wiersz Ga-

lewicza. 5 mrk.
Fidel wierny piesek. Książeczka obrazkowa wier

szem. 1.50 mrk.
Kotki i dzieci. Książeczka obrazkowa wierszem 1,50 m. 
Arka Noego. Abecadlnik z Historyi naturalnej, wyda

nie na papierze 3,75, wydanie na tekturze 4,50 m. 
Nasze zwierzęta domowe. Książka obrazkowa z te

kstem, wydanie na papierze 2,50, wyd. na tekturze 3 m. 
Powiastki babuni. Wierszem, z rycinami na tle

złotem. 1,50 m.
Nowe książki dla młodzieży.

Wieki średnie w obrazach.
maczenie Zajączkowskiej, w oprawie ozdobnej 6 mrk., 
bez oprawy 4,50 m.

Historya starożytna w obrazach. Tegoż, w opra
wie ozdobnej 6 m., bez oprawy 4,50 m.

Marya Malczewskiego. Ilustr. Gersona w ozdobnej 
oprawie 5 m., bez oprawy 3,75 m.

Polowanie na wieloryby Meyne-Reyda, tłom. An- 
czyca, bez opr. 3,50. w ozdobnśj opr. 4,50 m.

Powieści dla Helenki. Zof. z Rymanowa w oprawie 
3,75, bez oprawy 3 mrk.

Tuzin komedyi Swiderskiego, dla dzieci i młodzieży 
w oprawie 3,75, bez oprawy 3 m.

Lirnik Polski. Upominek poetyczny. Wybór poezyi, 
w ozdobnej oprawie' 10 mrk., bez oprawy 7,50 mrk.

Robinson Meksykański P. Rzętkowskiego, w ozdo 
bnćj oprawie 5 m., bez oprawy 3,75 m.

Dziewczęce losy. Powieść przez Dzieduszycką (dla 
panienek) w ozdobnej oprawie 5, bez oprawny 3,75 m.
Dla dorosłych wydanie 2-gie ozdobne. 

Zasady fizyonomiki i frenologii. Wykład popu
larny, o poznawaniu charakteru z rysów twarzy i kształtu 
głowy przez Isabeau, według Lavatera. Carusa i Galla, 
tlomaczył W. Noskowski, z 17 drzeworytami w ozdo
bnej oprawie, w angielskie płótno 5 m.

Wawfey Scher t

Szeroka Ul. 1, part, i I piętro
poleca jako stósowne poiłarki na Święta

Płaszcze damskie od 7 m. 
Płaszcze dla dzieci „ 5 „ 
Materyc na suknie „ — 25 fen.
Kaźmiry SA szer. „ — 65 „

Firanki niciane od — m. 25 fen.
Ang. firanki tiulowe 
Dywany „
Kołdry „
Obrusy z O serwet. „ 
Koszule męzkie „ 
Koszule damskie „

60

( o
Mat. warpowe a-
non) na snknie po domu 30 „ Koszule męzkie „ — „ 80
Czysto weł. flanele „ — 60 .
Ręczniki „ — 25 „
jako też płótno, pościel, wsypki, obrusy, wełniane koszule, jako i 
gacie trykotowe i t. d. po nader tanich cenach, obsługując ze znaną rze
telnością. \ (1107)

3S 3E-3EŃDE

Opinia profesora Dr. Deelama w Lipsku
o esencyt Jodłowej aptekarza Radlauera, o której w Numerze I czasopi
smo „Gesundheit“ dla publicznej i prywatnej hygieny pisze jak następuje:
„Esencya jodłowa aptekarza S. RadSauera w Poznaniu w Czerwonój 
aptece, bardzo troskliwie z latorośli młodych jodeł przygotowany 
destilat, odznacza się wśród licznych przezemuie zrewidowanych podobnych 
preparatów skutecznością i pięknym zapachem. Za pomocą rozpylacza 
w powietrzu rozlana, czyści na pewien czas powietrze pokojowe i perfumuje 
je przepysznie.“ (1090)

Tajny wyższy radzca medyczny prof. dr. Xnssbanm w Mo
nachium: „Pańska esencya jodłowa podoba mi się bardzo; prześlij 
mi Pan odwrotnie 20 butelek i 3 rozpylacze.“

Profesor uniwersytetu dr. Gietl w Monachium pisze o esencyl 
jodłowej Radlauera jak następuje: „Ten znakomity preparat polecony 
przez powagi już obecnie wszędzie się rozpowszechnił, a mera sta
raniem będzie, aby zwrócić uwagę powszechną na zupełną sku
teczność powyższego preparatu.“

Profesor uniwersytetu dr. Rokitansky: „Oświadczam z przy
jemnością, że esencya jodłowa Radlauera odznacza się znakomitym 
swym zapachem, a w pokoju za pomocą rozpylacza rozlana sprawia 
nadzwyczaj przyjemny perfum.“

Radzca zdrowia dr. Xiemeyer przełożony berlińskiego stowa
rzyszenia hygieniezaego: „Xa wczorajszeni okręgowem posiedzeniu 
poleciłem i demonstrowałem Radlauera esencyą jodłową jako uzupeł» 
nienic fabrykatu już dawniej przezemuie zaleconego Sanites.“ Butelka 
kosztuje 1 mrk., rozpylacz 1,50 mrk. Tylko prawdziwój nabyć można 
w Radlauera czerwonej aptece w Poznaniu.

Przez Grubego, tłó-

OZDOBNE ALBUMY PODARKOWE-
Wiązanka Róż. Podarek muzyczny na karnawał roku 

1885. IG najpiękniejszych tańców na fortepian. 5 m. 
Do nabycia także pojedyncze numera.

Bukiet karnawałowy. Podarek muzyczny, 12 nowych 
tańców na r. 1884. 4 m. Do nabycia także pojed. n-ra.

Album Lewandowskiego. 10 najpiękniejszych ma
zurów na fortepian, wydanie nowe ozdobione piękną 
ryciną kolorow. 3 m.

Niezapominajki karnawałowe. Album 12 tańców 
na rok 1883. 3,75 m.

Kwiaty Polskie. Wybór fantazyi na najpiękniejsze 
melodye i śpiewy polskie. Dla dorosłych 2-gi podaru
nek muzyczny. 3,75 m.

Mały wirtuoz polski. Ulubione fantazye na opery 
polskie. Serya I dla małych dzieci 24 numerów 50 fen. 
Serya II dla dorastających 12 numerów po 1 m., lub też 
każda serya w 4 zeszysach po 2,50 m. Biorący wszystkie 
4 zeszyty jednej seryi płacą tylko 7,50 m.

Powyższe książki i nuty nabyć można także w Poił J. K. Zupańskiego i w innych księ
garniach tamtejszych.

znaniu

Hurtownie
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przedmiotów do przyozdobienia drzewek. Mar
cepany królewieckie, lubeckie i herbaciane, 
jako i kartofle (po M. 1,40 za funt) z czystej masy 
marcepanowej, Atrapy i bombonierki w wielkim 
wyborze. Pierniki Toruńskie i z Halli, Romby 
lignickie, Frankfurtskie kule i cukierki z 
Nissy. Delikatne cukry deserowe (po 1,20 do 
3 M. za funt). Oprócz tego obejmuje moja tegoroczna 
wystawa gwiazdkowa bardzo wiele nowości.

M. l>aiiigel9 następ.
Fabryka karmelków, czekolady i konfitur.
Sprzedającym z drugiej ręki udziela się rabat!
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Fabryka gotowej bielizny 
A. z Pawłowskich Kaufmann

w Poznaniu
plae Wilhelmowski nr. 3 (Hôtel du Nord)

poleca
Ni a
b» V¥

swój bogato zaopatrzony skład bielizny dla 
dam, panów 1 dzieci, od najtańszych do najelegancciej- 
szych wyrobów i tak n. p. koszule damskie, czysto lnia
ne, już od 2,50 Mk., pantalony dla osób dorosłych garniro- 
wane od 1,50 Mk. począwszy, szyfony, szyrtyngi, per
kate, batysty, barchany, flanele, walisy, bry- 
lantyny, prawdz. angielsk., płótna na pościele i far
tuchy, tylko w najlepszych gatunkach po cenach umiarkowa
nych. Koszule męzkie, dzienne i nocne, kołnie
rzyki, mankiety, krawaty, chustki płócienne 
do nosa od 4,50 Mk. za tuzin począwszy, chustki jedwa
bne kieszonkowe i na szyje., wełniane koszule 
zdrowia dla dam i panów, kalesony wełniane, flalenowe i 
barchanowe, pończochy i skarpetki jedwabne, wełniane 
i bawełniane w największym wyborze, hafty, koronki i 
obszywki. " (1065)

Głównie zaś zwracam uwagę Szanownej Publiczności na

Wielki

kład itófa
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bielefeldzkicgo, herenhutskiege, szląskiego itd.
po cenach fabrycznych, jako też i

Wielki wybór stołowizny i firanek.
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie i po 

cenach umiarkowanych.

M. Kempiński i Sp. I
Hurtowny linudel win we Wrocławiu. 1

Ninieiszem donosimy, uprzejmie, żeśmy kantor nasz jako i sklepy przenieśli 
z ulicy Albrechta 13 na (1112)

47. Rynek (Ring) 47.
„Naschmarktseite“ do Gtego domu od „Schmiedebriićke“ ulicy przeznaczając 
część lokali parterowych na

WIHIABMIĄ,
którą urządziliśmy z nowoczesnym komfortem.

Z głębokim szacunkiem

M. Kempiński i Sp<

♦ Czarne materye jedwabne *
♦

 (gwaraneya za czysty jedwab). AjpK
Czarna czysto jedwabna materya Merveilleux na suknie Nz 4» po M. 6,75 za metr. (n28)
Za dobroć w noszeniu daję piśmienną gwaraocyą i

ponoszę całkowitą szkodę, bonifikując aż do 50 marek za

♦ robotę, jeżeli w przeciągu roku materyał się wyświeci lub 
popęka. Zamiejscowym posełamy próby franko.

$ S. H. Korach, $
A Howa ulwa, Ao. ©. ♦

W PIERNIKI "W

oâ Weesego z Torunia, Hilflełrada z Berlina, NorymftergsŁie i Lignickie bomby.
Skutkiem taniego zakupi

Wielki magazyn futer
Filipsohna Holza

24 Ulica Wodna 24
poleca na tegoroczny sezon zimowy Szanownej Publiczności Poznania i oko
licy swój bogato zaopatrzony skład we wszystkich możliwych gatunkach 
futer dla panów i dam. Mianowicie zwracam uwagę, iż w skutek bez
pośrednich stosunków z Ameryką 1 z Rosyą mogę tak futra męzkie 
ako i damskie, dalej mufy, kołnierze i skórki od najzwyczajniejszych 
o najwykwintniejszych wyrobów po najtańszych cenach sprzedać. O ła- 
kawe względy uprasza (705

24 Ulica Wodna 24
obok Księgarni Katolickiej-

MMMMMM

podarki gwiazdkowe
poleća (108^

Skład ludowy r
gotową bieliznę, suknie, 
sukienki dziecęce, wato
wane spódnice, fartuchy, 
ciepłe pończochy, koł
dry, dery, worki do zbo
ża, wreszcie łokciowe to
wary w różnych gatun
kach i po nizkieh cenach.

Skład wszelkich
wisRfthśtiiW,

oraz ornaty, kapy, komże itp. wykonuje się spiesznie 
na zamówienia.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, 
rzeźbiarskich i pozłotniezych; a mianowicie zajmuje się cał
ko witem udekorowaniem kościołów i kaplic, buduje nowe ołtarze, 
tak murowane jako też drewniane, przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym ołtarzom nadaje trwałość pierwotną 
przez moczenie tychże w balsamie.

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (58)

J. Szpetkowski,
dekorator kościołów, Berlińska ulica Nr. 2.
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polecani:
Souchong I font 5 marek (nr. 1 w oryginalnych 

skrzynkach po 5 funtów).
Souchong II funt 4 marki.
Souchong III funt 3 marki. (400)
Souchong i Pecco mięszana nr. I funt 9 marek. 
Souchong i Pecco mięszana nr. II funt 6 marek. 
Souchong i Pecco mięszana ni'. III funt 4 marki.

(nr. III w oryginalnych skrzynkach po 5 funt). 
Pecco kwiat 9 marek.
JProsze lierbaciaiae nr. I funt 3 marki, 

nr. II funt 2,50 mrk.. nr. III funt 2 mrk.
¡Przy odbiorze najmniej 5 funtów daję rabat.

A. W. Żuromski
skład fiaerbaty.

^Poznań, naprzeciw teatru polskiego. Filia: Wro- 
2 clawska ulica 25.
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KAPITAŁY

ii<i 'wielkie iii;ij«|il<i ziemskie 
po -ł-1/! pret. przy pełnej walucie nie niżćj 
jak w sumie 500,000 marek,

na małe majątki ziemskie
i nieruchomości w miastach
po 4^2 pret. na lat 1© 1 dłużej.

Kapitały z amortyzacyą od 43/4 pret. są do na
bycia za pośrednictwem

Adolfa Thiela
(9) ,/ w Bydgoszczy.

Prawdziwy Pain-Expeller z „kotwicą“£apS-
cżeuie najpopularniejszym środkiem domowym; z codziennego bowiem 
wieloletniego doświadczenia powszechnie wiadomo jest, iż przeciw cierpieniom 
gośćcowym, reumatycznym itd. itd. nie ma nic lepszego od 
P a i n - E s p e 11 e r u. Prawdziwy Pain-Expeller opatrzony być musi zna
kiem fabrycznym „czerwoną kotwicą“. ( Dostać go można po cenie 
1 mrk. i 1 mrk. 75 fen. za flaszkę, stósownie do wielkości, we wszyst
kich prawie aptekach.

JF’. -akcI, Fticłiter i Sipp-,
ces. król, dostawcy nadworni i właścicieli e _a p t e k i. 

Centralny skład na państwo Niemieckie:
Versand-Abtheilnng der Roda’sciien Apotbeke in Rudolstadt.



Dodatek do Zuryera Poznańskiego Nr 233,
IMTiedLziela, 7 g-mdiiia 1884.
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Wszelkie artykuły mego bogato zaopatrzonego składu wyprzedaję aż do GWIAZDKI po zuacznie zniżonych nadzwyczaj tanich cenach. Jako ckliwsze kupno 
ściowe wymieniam następujące rzeczy: (IU08)
Ciężką. materyą warpową na suknie po domu po 1O, 50 i OO Fen. za metr,
Dobre wełniane materye w pysznych wzorach po 1,35 i 1,50 mrk. za metr dubeltowej szerokości,
„Gilette“ jednokolorowy, piękny kaźmirek we wszystkich kolorach po 1,50 za metr dubeltowej szerokości, ,
„Touriste“ ciężka czysto wełniana materya sukienkowa w pięknę) kolekcyi wzorów po 3,35 za metr dubeltowej szerokości, 
Eleganckie materye wełniane na suknie w najmodniejszych kolorach i gatunkach po 1,75 za metr dubeltowej szerokości.

Czarne materye jedwabne na suknie w znakomitym 
gwarantów, gatunku począwszy od 3 m. za metr.

Staniki trykotowe, we wszystkch kolorach i roz
miarach od 6 marek począwszy.

Skład mój gotowych kostyumów, płaszczy zimowych, okryć wieczorkowych, negliżów i spódnic, chustek, derek do podróży, płóciennych chustek do nosa itd. jest zaopatrzony we wszelkie nowości,

Nowa ulica uli-. O- £3. 33E. K.ORA.CH. Mowa uJLioei nr. ©.
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Zaproszenie do przedpłaty
Za kilka tygodni opuści prasę:

Śpiewnik

kościelny
obejmujący przeszło 500 pieśni naju 
żywańszych w Kościele Katólickim- 
w8ce str. okoio 350. Cena w prenu
meracie aż do 1 stycznia 1885 wy
nosi tylko 50 fen. za egzemplarz 
bez oprawy. Z oprawą 75 fen. Kto 
zbierze 10 prenumeratorów,dostaje je
den egzemplarz oprawny w dodatku 
i medal mosiężny Jana Sobieskiego. 
— Przesyłka franko. Należytość nad
syłać należy naprzód. Cena później 
znacznie podwyższoną zostanie. Za
mawiać można tylko pod adresem: 
Księgarnia Kato
licka, Poznań, Wo
dna ulica nr. 25. 816

Otworzenie nowéj prenumeraty na (004)

MAPĘ POGLĄDOWĄ
Królestwa Polskiego

ułożoną przez
3". o j c i c ą.

Uwzględniając na dochodzące żądania Redakcja lnżynleryi i Bu
downictwa obniża na czas pewien cenę ostateczną mapy 36 marek, 
i otwiera nową prenumeratę po 30 inarek płatnych w dwóch ratach po 
15 mai*ek przy zamówieniu i przy odbiorze.

Prenumeratorowie Inżenieryi i budownictwa korzystają z obni
żenia prenumeraty do 25 marek, płatnych w dwóch powyższych ratach.

Prenumeratę przyjmuje w Poznania skład A. Rosego w Ba
zarze. W Warszawie: Redakcye wszystkich pism tak codziennych 
jako i tygodniowych jako też Redakcya Inżenieryi i Budownictwa 
(St. Szafarkiewicz) Warecka 2.

W. Trzciński,
rzeźbiarz i pozłotnik

ANANAS
Kalendarz humorystyczny ilustrowa
ny, męzki, damski, cywilny i woj
skowy na rok chudopacholski 1885 
wydany przez c. k, Dyrekcyą humoru 
wyszedł w Krakowie nakładem K. 

Bartoszewicza.
Kalendarz ten oprócz części ka

lendarzowej zawiera kilka humory
stycznych nowel, komedyą nową dla 
,,Ananasa“ napisaną przez Michała 
Bałuckiego, piosenki nieznane Ar
tura Bartelsa, kronikę humorysty
czną r. 1884, przepowiednie, rady 
gospodarskie, najnowszy sennik egip
ski i t. d. (1044)

Dwanaście ilustraeyi humorysty
cznych ozdabia wydawnictwo.

Cena egzemplarza 1 mrk. z prze
syłką 1 mrk. 20 fen.

Do nabycia w znaczniejszych księ
garniach i u wydawcy K. Bartosze
wicza (Kraków, hotel Saski).

jg&ffggQg Wielka Rycerska ulica nr.
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Kompletne urządzenia (antique et re
naissance) we wielkim i gustownym 
wyborze, jako też meble od najozdo- 
bniejszych do zupełnie pojedynczych, 
poleca po cenach nader umiarkowanych

A. Andruszewski.
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Wodna ulica Ar. 33,
poleca się do odnawiania całych wnętrzy kościołów, do budowania 
nowych ołtarzy; również poleca swój obficie zaopatrzony skład sprzętów 
kościelnych, mianowicie: ołtarzyki do noszenia z pięknemi obrazami 
w wielkim wyborze, baldachimy, latarki; kierce, pasy Chrystusa na 
Boże męki, przed procesyą, do szkół itd., figury śś. Pańskich z drzewa 
gipsowe, figury P. Jezusa do grobu i rezurekcyi; oprawia obrazy 

w ramy barokowe i z pięknych lisżtew. Również poleca piękne 
pająki do kościołów różnej wielkości od 8 do 36 świec. (103

t Najznaczniejsza
berlińska fabryka zegarków.

Ciężkie zJote zegarki męzkie do nakręcania bez kluczyka. 
Znakomite z(ot,; zegarki damskie do nakręcania w pięknych wzorach, 
stósowne na podarki
tanie a piękne regulatory.

Piękne gustowne oprawy do zegarkór wykonujemy w 8—10 dniach. 
Illustrowanych cenników i bliższych wiadomości udziela gratis i franco

C. Jägermann, Berlin
(502) 70. Friedrichstrasse 70.

Mydło rezelwujące
wynalazku.

Franciszka Pichlera
ces, Jeról. nadu>ełerynnrsM armii austryaclco-węgiersleie}

leczy u wszystkich zwierząt domowych każdą chorobę zewnętrzną 
i wyrzuty skórne — a mianowicie u koni każde okulawienie bądź 
świeże, bądź zastarzałe — i jest środkiem radykalnym na gruczoły, 
choroby nóg, zapalenie ścięgna, odparzenie od siodła i półszorków.

Mydło rezolwujące składa się w części z wyskoków różnych 
ziół alpejskich i żywicy, a nie zawiera much hiszpańskich, ani ża
dnych (zdrowiu szkodliwych) preperatów rtęci.

Skutkiem wielkich swych zalet i skutecznśj działalności zy
skało mydło rezolwujące wiele świadectw uznania i pochwał od ró
żnych towarzystw rółniczych i większych posiedzicieli. (778)
Mydełko 50 gramowe starczące na 10 koni kosztąje 2,50,

* „ 120 „ „ „ 25 „ „ 5,00.
Do każdego mydełka rezolwującego dołącza się przepis użycia.

Generalny skład na całą kulę ziemską mają
Wasilewski & Pilaski w Warszawie.

Aby zapohiedz naśladownictwu każde pu
dełko z mydłem rezolwującem zaopatrzone _ jest 
w obok stojącą deponowaną markę i nasze facsimile 

Wasilewski & Pilaski, Warszawa.
Skład główny na Wielkie Ks. Poznańskie u

R. BMOWSJffl W POZNANIU.
Kupcom udziela się odpowiedni rabat.■»

Księgarnia Nowa
(Pr. Błażek)

Poznań, nlica Jezuicka nr. 12
poleca po jak najniższych cenach 
wielki wybór obrazów Świętych, 
historycznych i» narodowych różnej 
wielkości w ramach i bez ram, olej
ne, olejodruki, litografie, fotografie, 
obrazki na pamiątkę Pierwszej Ko
munii św., do książek od nabożeń
stwa i na kolendę.

Książki do nabożeństwa wszel
kiego wydania w cenie od 25 fen. 
do cen najdroższych, mianowicie: 
Ks. Arcybiskupa Dunina, Łubień
skiego, ks. Antoniewicza i Zdzar- 
skięj książka do nabożeństwa, Bądź 
Wola Twoja, Wielbij dusza moja 
Pana, Wiara i Miłość, Cicha łza, 
Duch Boży, Chwała Boża, Czyste 
westchnienie do Boga, Wianek Ma 
ryi, Naśladowanie Tomasza a Kem- 
pis, Głos synogarlicy, Ołtarzyk Pol
ski, Ołtarzyk nowy, Anioł Stróż, 
Módlmy się, Pod Twoją obronę, 
Zdrowaś Marya itd. Stósowne dla 
młodzieży: Książka i Wianek do 
nabożeństwa, Wyhorek i Dziecię do 
Boga. Książki z obrazkami na 
Gwiazdkę dla dzieci i młodzieży, 
powieści i pisma naszych autorów.

Na składzie mam zawsze: pasye, 
lampki, figury Świętych wielkie i małe 
żłobki, kropielniczki, różańce, ka- 
psułki do ułożenia różańców św. 
medaliki, krzyżyki srebrne i mie
dziane.

Wszelkie wysyłki uskuteczniaj^ 
się odwrotną pocztą.

Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer 
i reperacyjne wykonywam 

według zamówienia, trwale i tanio
Wielka Rycerska ulica ur. 8.
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Poznań, ulica śgo Marcina nr
dawniej Jezuicka ul. no. 12.

§ Jedyny polski
Ś skład machin do szycia
** poleca najlepsze i najnowsze machiny

Singer», lipskie słupkowe, cjiin- 
w drowe itp., również (901)

s machiny flo prania i wyżdźymaiiia
po cenach bardzo przystępnych i przy zu- 
pełnej gwarancyi. Wszelkie machiny 
wysyłam do każdćj stacyi franko. —

"Spłaty ratami, przy gotówce znaczny 
rabat. Stare machiny przyjmuję w 

S zamian. Wszelkie reperacye miej- 
£ scowe i zamiejscowe wykonywam w jak 
_<< najkrótszym czasie tanio i dobrze,
g Rodacy! zanim kupicie u innnego, 

¡¡^ się najprzód u swego.

16,
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Sucharda
w rozmaitych gatunkach co 
tylko odebrała i poleca cu
kiernia (953)

Ant. Pfitznera
Stary Rynek nr. 6

WttVm

J Vio litra karafka 
2/io ••

= Vio
«.5 Va < „
C Vi „ „ .

gąsiorki

butelka od

0,25 g 
0,50 5 
1- 3
?- S-

2 - 3
A- «A. Piotrowski

Franciszkańska ulica nr. 1 
róg Starego Rynku. i

Na porę Gwiazdkową zaopatrzyłem skład mój 
w wielki wybór zegarków złotych i srebrnych 
z fabr. Patek, Philipp A Co. i innych pier
wszorzędnych fabryk genewskich. Będąc w 
bezpośednich stosunkach wprost z fabrykami 
jestem w możności odstępować doskonałe zegarki 

!!! daleko taniej!!!
!!!jak berlińskie fabryki!!!
Zegarki damskie Remt. 14 próby zło

ta po bajecznie taniej cenie! tak samo Re- n 
gulatory, Budziki i zegary ścienne, łań- “ 
cuszki złote, srebrne i z imitacyi paryzkiej, 
jako też Albumy, skrzynki grające z melo- 0 
dyami polskich kompozytorów.

Arystony j
sw wielkim wyborem sztuk mię- 
jdzy któremi piękne maznry 
H krakowiaki. Nowe cen
niki wyseiam franco.

W. Szulc, Zegarmistrz
w Poznaniu w Bazarze.

Ozdobne Monogramy wykonuje się na zakupio
nych zegarkach darmo! (1007)

IB5g

Harmoniki!!« â 
Ê a © ©
■4.S Szanownej Publiczności polecam naj- *3 większy wybór harmonik nadzwyczajnej trwałości

«* 5 z nowosrebmemi głosami, trąbami, lustrami począwszy •3 a) 1 m' 50 fen. do 40 mrk., katarynki Manivelle 
? grające do kręcenia od 3 do 5 mrk., gitary, skrzypce, 
£ * futerały do skrzypców od 3 do 6 mrk., smyczki,

8 struny, antyk samogrający sztuki koncertowe tanio do 
2 {j nabycia u (1041)
5 | * N. Zientkiewicza

w Starym Rynku nr. 35, I piętro.

Przy nadchodzących świętach Bożego Narodzenia polecam zwłaszcza
Szanownym rządzcom kościołów,

fotograficzno-artystyczny

do ustawienia na mensie albo przed antepedium z przynależnemi figurami 
dzieciątka Jezus w żłobku, Matki Bozkićj, Sgo Józefa, Trzech Króli- 
pastrzy, wołu, osła i owieczek. Szopka (do oświetlenia wewnątrz) prawie 
2 metry szeroka, lA/a metra wysoka, metr głęboka; figury około 40 cm 
■wysokie, wszystko artystycznie wykonane, cena najumiarkowańsza. O wcze 
sne zamówienia uprasza [916

A. Krzyżanowski, Poznań

przekonajcie

ló

ni. Bismarkowa Nr. H
zaangażowawszy na stałe malarza artystę jest w możności 
oprócz zwykłych prac fotograficznych wykonywać portrety 
naturalnej wielkości olejno malowane, jako i kredą ret^z°-

Do zamówienia portretu wystarcza nadesłanie
zwykłej fotografii.

——- Ceny umiarkowane.

Oprócz wielkiego wy
boru golowych ubrań, 
palet otów itd. polecam
oa gwiazdkę

dobre gustowne a tanie
Szlafroki.

A. Kromolicki,
Jezuicka ml. No. 13.

Leszno w październiku 1884.
Szanownej Publiczności miasta i okolicy mam honor uprzej

mie donieść, iż z dniem 1 października otworzyłem tutaj w Rynku 
pod nr. 26 (625

skłaćL sukąa _
i warsztat krawiecki.

Długoletnie doświadczenie w mym zawodzie, jako kiero
wnika i przykrawacza w pierwszorzędnych składach większych 
miast w kraju i za granicą, pozwalają mi mieć to przekonanie, 
że wszelkim nawet najwybredniejszym życzeniom zdołam zado- 
syć uczynić.

Na porę jesienną i zimową polecam mój bogato osobi- 
stemi zakupnami zaopatrzony skład materyałów krajowych jako 
i zagranicznych, zapewniając ceny najprzystępniejsze i skorą 
usługę. Z wysokim szacunkiem

uniżonyJ".
byłjT przykrawacz firmy L. Bieliński w Poznaniu.

Szały żelazne ogniotrwałe i szkatułki,
Piece żelazne — Regulatory, Meidingery —

i inne, r • • i
Przybory wszelkie do pieców i kuchni angiel

skich, .
Wagi do bydła, zboża i do domowego użytku, 
Smarowidło do wozów w najlepszym gatunku, 
Żelaza rytowane do pieczenia opłatków, 
Maszynki francuzkie do strzyżenia koni i bydła, 
Odeyie stalowe — tępe i ostre — do wsrubo- 

wania w podkowy,
Łyżwy we wszelkich gatunkach i rozmiarach, 
Dzwonki i grnehawkl do sanek,
Za ssak: — bezpieczeństwa francuzkie i kłódki, 
Latarnie stajenne, podwórzowe i inne, 
Umywalnie żelazne z emaliowanemi przyborami, 
Przedstawki przed piece i kosze do węgli, 
Lichtarze z najnowszą — patentowaną — osadą 

do świec,
Naczynia najnowszej konstrukcyi do petroleum 

i innych płynów, zamykane hermetycznie i uwy
datniające dokładnie kontrolę nad zawartością litr.

Noże stołowe, kuchenne i kieszonkowe,
jak niemniej wszelkie inne sprzęty domowe i ku

chenne, poleca handel żelaza

F. Oberfelta i Sp.
Malarz i dekorator

J. KOiraZlifSKI
Poznań, ul. Fryderykowska 20

poleca się Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Dozorom kościelnym 
oraz Panom Budowniczym do wykonywania wszelkich prac malarskich, po- 
złotniczych jako i malowania wnętrzy kościołów i kaplic w prawdziwym 
kościelnym stylu. Pozłaca ołtarze stare i nowe tak na mnrach jako i na 
drzewie. Maluje obrazy nowe i odnawia stare oraz czasem zniszczone 
fresko, gobeliny i wszystkie inne prace w zakres artystyczny wchodzące

Wszelkie podjęte prace wykonuję sam spiesznie i rzetelnie choć 
w oddaleniu. (468)

Zdolności do wykonywania wszelkich prac nabyłem w szkołach 
sztuk pięknych i podróżach po większych miastach Niemiec i za granicą-



Wyprzedaż gwiazdkowa
po cenach bardzo tanich wyjątkowych.

AE ;s toi/y :ały wełniane otl 0,33 <lo 1.05 marek metr*.
NAateryały jedwabne 
Perkale i zefiry 
Kostyumy

roki -wełniane 
Staniki trykotowe 
ZETalki wełniane 
ZBPaleto ty
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Resztki wyrębów wełnianych, dochodzących do 10 mtr. po cenach niezwykle taniicli.
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ZB £1 25 £t T*.
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•J.Zeylaiid

FABRYKA
i

skład mebli,
luster, marmurów i robót wy
ściełanych od najprostszych 
do najwykwintniejszych.

Za trwałą i gustowną ro
botę z suchego doborowego 
materyału wykonaną, wszel
kie daję poręczenie.

Ceny rzetelne umiarko
wane.

Wyroby własnego wyna
lazki!: biurka mechaniczne, 
krzesła z posuwainem siedze
niem.- . (669)

W POZNANIU

55

55

99

99

99

99

99

J. Zeyland
ROBOTY

budowlane
jako to:'

drzwi, okna, podłogi, schody, 
posadzki, boażerye, okna wy
stawne, urządzenia i roboty 
kościelne przyjmuję, wyko
nywam za pomocą siły pa
rowej jak najspieszniej i po 
części mam na składzie.

Wyroby własnego wyna
lazku: okna hermetyczne z 
przyrządem do wentylącyi, 
drzwi najnowszej konstrukcyi.

Rulety na taśmach stalo
wych.4S. Wici We <<arfeary <l>
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Drogerya

H. Jasiński i Spółka
Poznań, św. Marcin 62

poleca (135)

wszelkie wody mineralne
świeżego nalewu.,

Sole ł Ingi do kąpieli,
Perimny francnzkie i angielskie, mydła 

medyczne i toaletowe,
Prawdziwe koniaki francnzkie,
Oliwy do machin, smarowidło do wozów, 
Farby na posadzki prędko sclinące i z la

kierem bursztynowym,
Świece hościelme. 

Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową
i pszenną, modre, Rorax i w szelkie ar
tykuły w gosp. domow em niezbędne.

Wicłkn

O W> MS* W W
z najrozmaitszych przedmiotów urządzona w 
handlu materyałówpiśmiennych i gałanteryi

W. MASZEWSKlGJ, dawniej Eakii''
(nu) Hotel Rzymski.

Pasy de maszyn,
£ skórę do reperacyi pasów,g (34) techniczne
I towa37 gumowe,
® É? ŒOiMtraneiite z doświad-

luk

w
TSö

Wszelkie
ciasta desserowe

do wina i herbaty, -— oraz rogale i pączki 
trzy razy dziennie poleca cukiernia

Ant. Pfitsnera
w Poznaniu, Stary Rynek 6.

N.B. Zamówienia na torty, baumkuełiy i cukry 
wykonują się prędko i

akuratnie.1 Torty |(l017) ,

Gateaux! 
mêlées

czalnéj stacyi dr. Del- 
brücka poleca po cc-\¿

nacli umiarkowany cli

i Z. Mazurkiewicz,
sg Poznan, kantor: Berlińska ul. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.

*s§3
Ss

Wszami mw
Śty Marcin 68 wprost Piekar.

Wielce Szanownej Klienteli donoszę uniżenie, że mój

ZAKŁAD SZEWSKI
przeniosłem z Bazaru do własnego domu śty Marcin OS 
wprost Piekar, tuż za drukarnią Beckera. Powiększone, war
sztaty podadzą mi środek służyć jak najlepiej Sz. Klienteli 
i stworzą szkołę dla rzemiosła w przyszłości. (745)

pu « w
Sri
B“!«l

vvv 1

we wielkim wyborze 
jako też

KOMPLETNE WYPRAWY
skromne i luksusowe

poleca (762)

B. SZULCSEWSHL
Skład, poreelany. szklą i tac.

ä*? ÿi i iii fe ° Ja î p î (ï

W zapasie we wszystkich znaczniejszych tego zakresu składach:- 
' - Aaocykanoi J.Br C.B looker, Amsterdam.

Astr, kawior perł., elbl. minogi, Łosoś 
węclz. i mar., nowe sardynki i tuńczyk 
w oliwie, pomorskie półgęski z kością 
i bez kości, pom. gęsie pałki mar., strałs. 
śledzie opiek/ i delik. mar., pasztety 
w rozmaitych gat., kiszkę bruńśw., wą
trób., kiełbaski franki, sery szwajc., 
holend.,eidamski,limb., neuschat. gervais, 
ziółkowy i parmazański, sielawki i byd- 
linki poleca w towarze najprzedniejszym 
i po cenach najtańszych (923)

J. K. Nowakowski,
Plac Piotra nr. 3.

Na porę jesienną i zimową

wszelkie nowości krajowe i zagraniczne
xxsi i psiletotsr xxxęzłzie

odebrałem i takowe po umiarkowanych cenach polecam. __ (510)
Zwracam także uwagę Szanownemu Duchowieństwu, iż wykonuję zgrabne i odpo

wiedniego kroju rcwerendy.

W. Koźlicki,
Poznań, uliea Jeznioha nr. 4.

Z powodu zwinięcia handln

całkowita wyprzedaż
po cenach zniżonych składu płó
tna, towarów wełnianych i
krótkich (Tll7)

Na Gwiazdkę
po zniżonych cenach

ubiorki dla dded.
J. Sikorska,

Bazar. (io45)

Birnera.
Z powodu znacznie zniżonych cen cukru i materya- 

łów surowych mogę w tym roku oddawać wyroby moje 
po znacznie niższych cenach a mianowicie karmelki, 
cukry, marcepany etc. (1094)

Marcepany
królewieckie, lubeckie, herbaciane etc.
polecam funt po 1,50 mrk. (Z gwaraucyą zawartości pół 
cukru pół migdałów)

Sprzedającym z drugiej ręki przysługuje cena hurtowna, 
lecz proszę'o wczesne zamówienia.

A. W. Żnromski.
Cukiernia,

fabryka karmelków, cukrów i czekolady.
Poznań, ulica Berlińska nr. 6.

Filias aił. Wrocławska sir. S3.

Nowy wynalazék !
Wypocanie lamp, które całą powierzchnią naftą obciągało, jest usunięte 
przez nowe kapy, które do każdej i stary lampy przyprawia

ŁKOPi KIESIJNG 
Św. Marcin 22.

Wielki wybór lamp wiszących, stołowych i kuchennych z tymże przyrządem 
z najlepszemi palaczami po cenach umiarkowanych. (1018)

55. Największy skład futer! 55.

Płótna i stołową bieliznę
z Fatoryk JbieleFeldzkich i śktzkicli 
szyrtyngi, cliifFony, dymki, barchany 
jak również gotową. bielizny od najtań
szych do najpiękniejszych gatunków, poleca po przystę
pnych cenach. (868)

Skład płótna, bielizny, firanek, koronek, haftów 
i towarów białych.

Ulica Wilhehnowska nr. 5, obok poczty.

Kuchy rzepiowe
świeże, w znakomitym gatunku, pod gwarancją czyste i naj
wyższy procent części pożywnych zawierające, polecamy tanio, tąk ze 
składu tu w miejscu jak również franko do najbliższych stacyi kolejo
wych. Odpisem świadectw analizy chętnie na żądanie posłużymy:

Otmianowski & Szyfter.
Dom Rolniczy, Jezuicka pi. 1.

P. S. Prosimy o próby i oferty koniczyn, seradeli etc., za
które najwyższo ceny płacimy. — (1124)

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Wina węgierskie
zupełnie czyste, do użytku mszalnego przeznaczone, po 1 m 
50 fen. i 2 marki litr: wino to musi być leżąco na butelkach 
zachowywane — poleca handel win hurtowny (764)

Antoniego Pfitznern
Poznań, Stary Rynek.

s. zwierzaki
tapicer

w Poznaniu św. Marcin 5,
poleca na podarki gwiazd
kowe materace z morskiej 
trawy od 5—12 mrk.. kli- 
niate poduszki od 1,75—2,75 
marek, eleganckie kanapy 
kryte najnowszą materyą 
począwszy od 24 marek.

T3. Śty Marcin Ÿ3.
naprzeciw Kościoła

Biurka męzkie
mahoniowe jako i orzechowe są tanio 
do nabycia u P. Bielawskiego, 
stolarza. . (1130)

Wystawę moję gwiazdkową albu
mów do fotografii i albumów do 
muzvkaliôw, eleganckich etuis do 
cygar i papierosów, portmonetek, 
Przyborów do pisania, kałamarzy, 
różnych gier, piórników, książek 
z obrazkami itd. jako też doborowy 
skład materyałów piśmiennych i rysun
kowych, polecam do łaskawego 
uwzględnienia. Ceny najtańsze.

II. IIAYN,
Wrocławska ul. 22, obok Podgórnej ul.

Piękny papier listowy koloru ivoire 
w kartonach od 50 fen. (1121)

ÍSS4.
Vuelten, Aguila 
de Oro, (Bock) 
Commercial, Co
rona, flor de Cu
ba, H. Upmann
już nadeszły. (1097)

Ed. Kaatz.
Posziiliijij Miesraiia:

Nnnczyeiel domowy akademik, naa- 
czyciel seminaryjny muzykalny, nau
czycielka bardzo muzykalna, z pa
tentem na przełożoną zakładu, nau
czycielka egzaminowane, muzykalna 
w wyższym stopniu, wychowana w 
Belgii, nauczycielka egzaminowana, 
muzykalna w średnim wieku do mniej - 
szych dzieci, nauczycielka muzy
kalna, Bony Polki i Niemki. (909)

Koczorowski & Wiazłowski,
Wrocławska ul. 15.

W Zielnikach p. Środą.

Tp>ld
Raiub ouillęty

po 50 marek na sprzedaż.

Lamberta 
sala koncertowa

Dziś w niedzielę 7 grudnia.

smyczkowy.
Początek o godz. 7 Va- Wstęp 25 fen.
(1125) A. Thomas.

Sala Lamberta.
W poniedziałek 8 grudnia rb.

o godz. 7Va wieczorem

I. Koncert abonamentowy
Towarzystwa śpiewu

Henniga.
Ku uczczeniu jubileuszu Handla.

UMesyasz“
G. P. H a e n d 1 a. 

SOLIŚCI:
Pani Miiller-Ronneburger i 
Panna Augusta Hohenschild> g. 
Śpiewak tumskip. Hauptstein) g' 
Śpiewak opery pan Riechmann

z Poznania.
Biletów na krzesło num. po 2 

mrk., na miejsca do stania po 
1,50 m. nabyć można wyłącznie 
tylko w nadwornym handlu mu- 
zykaliów Ed. Botego <fc <i. 
Bocka. (1075)
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